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Wynik wyborów do Sejmu
47 procent uprawniownych do głosowania wzięło udział w wyborach

Frekwencja wyborcza była naogół 
**aba. W duże] mierze przyczyniła się 

tego niepogoda. Ulewne deszcze, 
któro padały w całej Polsce i rozmo* 
c*>ły drogi, powstrzymywały wybór* 
tow w domach. Gdy tylko poprawiła 

Pogoda w godzinach popołudniom 
^ych frekwencja wzrosła, dochodząc 
nP. w Łueku do 50 procent.

Akcja bojkotowa stronnictw opozy* 
fyinyri i elementów wywrotowych 
°7<a energicznie tępiona. W tym za* 
krtłie najenergiczniejsze działania roz 
J ljłll endecy i komuniści, słabsze 
“ • P. S. i Stronnictwo Ludowe. Poli* 
j-Ja skonfiskowała wiele „bibuły”  ł do 
konała licznych aresztowań. Tak np.

Pow. Łaskim aresztowano 5 ende* 
ków, którzy siłą powstrzymywali wy* 
“Orców od spełnienia obowiązku oby 
watelskiego. Za to samo w Bełchato* 

zatrzymano 4 komunistów.
W Klefeckiem frekwencję wyborczą 

obnliyfy liczne wyznaczone na ten 
dzień przez władze kościelne, a nie 
Przesunięte na inny termin odpusty. 
Dopiero po odpustach ruszyła ludność 
“ o urn wyborczych.

W Grodnie Stronnictwo Narodowe 
*Ozwinęło przed kościołami żywą agi 
**«ją pod hasłem „Katolicy nie głosu* 
W .  lecz wynik tej kampanji był mi* 
*enw.

W Tatrach spadł śnieg, który zaczął 
°drazu tajać, wobec czego wynikła 
groźba wylewu rzek. Nawet zwoływa 
n® w niektórych miejscowościach ko*

młtety przeciwpowodziowe. Oczywi* 
ście, ludność pozostała w domach, by 
walczyć z nadciągającem niebezpie* 
czeństwem.

W Małopolsce Wschodniej ndzlał 
głosujących był znaczny. Przeważała 
tendencja, by w poszczególnych okrę* 
gach wybierać zgodnie jednego Pola* 
ka i jednego Ukraińca.

Wielką kampanię przeciw wyborom 
rozwinęli endecy w Wielkopolsce. 
Zrywano plakaty, zarzucano miasta u* 
lotkami bojkotowemi, lecz nie odnio* 
sly one skutku. Udział w wyborach 
okazał się znaczny, a np. w Gnieźnie, 
Inowrocławiu i Wyrzysku b. duży.

W edług dotychczasowych in* 
fonnacyj, następujący kandyda* 
ci otrzymali mandaty do Sejmu: 

OKRĘG NR. 1 -  W ARSZAW A
Min. Kościałkowski (26.297 głosów),

A. Snopczyński (14.971 głosów).

OKRĘG NR. 2 -  W ARSZAW A
W. Wiślicki (12.096 głosów) i Fr. 

Urbański (11.965 głosów).

5 OKRĘG NR. 5 -  W ARSZAW A
t Zygmunt Gardecld (13.034 gł.) i Jan 
jHoppe (11.619 gł.).

5 OK” ĘG NR. 4 -  W ARSZAW A
S K. K n i i . . ' (15.785 głosów) i red.
\v. Sipiczyń»»i (. i 5.0;9 głosów).

Trupy i ranni podczas wyborów
W  ostatniej chwili donosi

P A T :
Ną terenie.- -który obejmuje 

komisją obwodowa w Kowie
sach, pow. Skierniewickiego, 
Przybyło z Warszawy 6 ludzi, 
którzy udali się do członka 
Stronnictwa Narodowego, nie
jakiego Gąszczkiewicza. Zebra 
Po kilkunastu miejscowych lu
dzi i razem dokonano napadu 
na lokaJ komisji, niszcząc przy 
tern połączenia telefoniczne 
Mszczonów —  Rawa.

Komendant posterunku za
alarmował starostwo, skąd przy 
Qył komendant powiatowy Po
licji Państwowej i zastępca sta 
tQsty z 3 posterunkowymi. Po 
ńieważ grupa napastników, 
skłądająeą się z 30 osób była 
Zbrojona, przeto policja natych 
^ a s t  przystąpiła do aresztowa 
*11* prowodyrów. Kiedy jeden 
?  **trzymanych zaczął uciekać 
* na wezwanie nie zatrzymał 
22? Posterunkowy użył broni 

Ranny, którym okazał 
Bielaki Mrówczyński zmarł

do szpitala.
. A resjtow anolS  łudzi, uszko
n»*nia telefoniczne naprawiono.
_ ^  SkierniewłcacH policja ro; 
jT®szyłji grupę około 60 mło 
«yeh Stronnictwa Narodowe 

którzy wyszli na rynek w 
demolowania lokali korni 

JW obwodowych. Aresztowano
2 PQśróJ ’ ’ T" : J --------------

1 Zebrali się pon ow n ie  za m ia- 
■ tem i udali sie m a n ifesta cy jn ie  
^  kierunku gm in y  D olesk . wm v 
c Zci.s a resztow a n o  20 z pośród  
nich. . . .

^  W iktorów!;u pow. W  y* J oknu. .. R ------
tulskiego w woj. Poznańskiem«bvło Dochodzenie w toku.

uzbrojona bojówka Stronnic* 
twa Narodowego napadła na lo 
kal wyborczy. Po Wyłanianiu 
drzwi napastnicy zniszczyli ak* 
ta wyborcze i zdemolowali lo* 
kal. Wysłany z Łobżenicy pa* 
troi policyjny przyjęty został 
strzałami. Ranne dwie osoby. 
Aresztowano 14 osób.

W  Dzwierznie tegoż powiatu 
grupa kilkunastu zwolenników 
Str. Narodowego wtargnęła do 
lokalu wyborczego i zniszczyła 
urnę oraz listę glosujących. Gru 
pa napastników udała się na* 
stępnię do Ferydynandowa, 
gdzie również zniszczyła urnę i 
akta wyborcze.

Również w  Luchowie w  po* 
wiecie Wyrzyskim inna grupa 
tegoż Stronnictwa napadła po 
południu na lokal wyborczy 
Lokal zdemolowano. Akta wy* 
borcze zniszczono. Dwóch straż 
ników lokalu wyborczego ran? 
nych.

Podczas przeprowadzania o* 
sób aresztowanych w W ikta  
rówku konwój został napadnij 
ty przez uzbrojonych napastni* 
ków, członków bojówki Str. 
Narodowego. W  wyniku strzą? 
łów dwie osoby zostały ciężko 
ranne, a następnie zmarły w 
szpitalu.

Pozatem w Środzie w jednym 
lokalu rozbito flaszkę z płynem 
cuchnącym, a w Bydgoszczy 
rzucono dwie petardy.

Przed lokalem obwodowej 
komisji wyborczej, mieszczą 
cym się w gmachu szkolnym w 
Brzeźnicy no\v. Koneckiego 
woj. Kieleckiego — niewykryty 
sprawca i zncil ładunek wy bu 
cho\w, który ekspionowaf. jio* 
wootM^r *tp \?,z ?.p ;•? szyn w 

adku z ludźm i nie

OKRĘG NR. 5 -  W ARSZAW Ą
Premie* Walery M#weW29319 gł,). 

Włodzimiera Szczetwtfhi til-U S gł.).

OKRĘG NIL 6 -  W ARSZAW A
Ęugenjusz Jurkowski (13499 gł.), 

Andrzej Wierzbicki (15487 gł.).

OKRĘG NR* 7 ~  W ARSZAW A
W. Sosiński i B. Wąnke.

OKRĘG NR- 8 -  BULTUSK
St. Kielak i Śt. Dąbrowski.

OKRĘG NR. 9 — MŁAWA
J. Lenkiewicz*Pokorski i S t Olszew

skL

OKRĘG NR. l f  -  SIERPC
B. Chojnacki i B. Chełmicki.

OKRĘG NR. U  -  WŁOCŁAWEK 
W. Szymański i L. Tomaszkiewicz.

OKRĘG NR. 12 PŁOCK
A. Hanebach i K. Kaczorowski.

OKRĘG NR. 13 -  ŁOWICZ
K. Dublasiewicz i J. Koca.

OKRĘG NR. 14 -  SKIERNIEWICE
T. Ropelcwski i T- Morawski.

OKRĘG NR. 15 -  ŁOD2
Lajb Mincberg (będą musiały być 

zarządzone dodatkowe wybory, gdyż 
pozostali kandydaci nie otrzymali do* 
statecznej liczby głosów).

OKRĘG NR. 16 -  LODŹ
M. Wadowski fwvbory uzupełnia*

tące).

OKRĘG n r . 17 -  ŁÓDŹ 
Ludwik Wasźkie^ić* i- M j«M  Wy* 

myslowski'. . , J

OKRĘG NR. I !  -  ŁQD2
St. Wyganowski, W. Gertat

OK R0S NR. 19 -  KOŁO 
Ks. St. Downar i W . Grętktewicz. 

OKRĘG NR. 20 -  KALISZ—TUREK 
Gen- Sławoj«Składkowski i F- Kuś*

nickL - *»..■ •
OKRĘG NR. 41 -  SIERADZ

W. Budzyński i Fr. Bartczak.

skL

OKRĘG NR, 22 -  PIOTRKÓW 
St. Pomianowski i J. DrozćuGierym

,'-w.s&'’3sr
OKRĘG NR. U ~  KIELCE 

B. wicemarszałek Sejmu Stanisław 
C u  i H. Chyb.

OKRĘG N R -3 5 -  CZĘSTOCHOWA 
Miń. Jerzy Pącioritowskł i W . Ko* 

byłeeki.

OKRĘG NR. 27 w  SOSNOWIEC 
Dr. Zb. Madejski i J. Kaczkowski-

OKRĘG NR. 38 — 
W . Gorczyca, F

>W

OKRĘG NR. 29 -  SANDOMIERZ 
j .  Wójcik i dr- St Krawczyński.

OKRĘG NR. 30 -  OPATÓW
W. Długosz i A- Zubrzycki.

OKRĘG NR. 31 -  KOŃSKIE
St. Bycjyńskj i St. Libiszowski

OKRĘG NR. 3 2 -  RADOM 
M- SrząktOsiński i E. Kasprzyków* 

skL
OKRĘG NR. 33 -  LUBLIN 

B. Swldzlński. W. HaczyńskL

OKRĘG NR. 34 — PUŁAWY 
J. Pyz, j .  GtodkowskL

OKRĘG NR. 35 -  ZAMOSC 
F. Koaaysu i dr. A . Kroebł.

OKRĘG NR. 36 -  ZAMOSC 
W  Kociuba i J. Mostowski.

OKRĘG NR. 37 -  BIAŁA PODL. 
j. Bakon, K. Swiatopełk*Mlrski.

OKRĘG NR. 38 -  ŁUKÓW 
Ppłk. Bogusław Miedziński i St. 

Tatarczak.
OKRĘG NR. 39 -  SIEDLCE 

P. Szumowski i M. Dehnel.

OKRĘG NR. 40 -  BIAŁYSTOK
H. Floyai>Rajchman i P. Danowski.

OKRĘG NR. 41 -  OSTRÓW MAZ,
H. Messing i J. Gromada.

OKRĘG NR. 42 -  ŁOMŻA
A. Kukliński i J. Jabłoński.

OKRĘG. NR. 43 -  SUWAŁKI 
>, K oc i M Łazarski,

OKRĘG NR. 44 -  GRODNO 
J. Bołądz i W. Martynowski.

OKRĘG NR. 45 -  WILNO
Stanisław Hermanowicz i Jzaak Ru* 

bkutein.

OKRĘG NR. 46 -  WILNO 
Dr. Wiktor Maleszewski 1 Wanda 

Pełczyńska.
OKRĘG NR. 47 -  WILNO -  TRO. 

KI -  SWIĘCIANY 
Gen. Lucjan Żeligowski i Janina 

Prystorowa.
OKRĘG NR. <8 -  GŁĘBOKIE 
A  Jozanla i B. Fimonow.
OKRĘG NR. 49 -  OSZMIANA 
Wł. Kamiński i J. Myśliński.

OKRĘG NR- 50 -  U D A  
J. Zadursk. i  Cz. Dębicki-

OKRĘG NR* 51 v~ NOWOGRÓDEK 
A* Czarnecki i t .  Hutten*Czapski.

OKRĘG NR. 52 -  BARANOWICZE 
T. Swlewig* (106.107 gł,) i G. Szy. 

manowski (94310 gł.).
OKRĘG NR. 53 -  BRZESC 

njBUGIEM.
M. Augustyniak !  St. Olewiński.

OKRĘG NR. 54 -  KOBRYN 
Bohdan Podoski (127.744 gł.) i J 

W. Hołyńskl (123.479 gł.).

OKRĘG NR. 55 -  PIŃSKI
J. Fr. Kolbusz i J. Freyman.

OKRĘG NR. 56 -  ŁUCK
D. Smoczkiewicz i S. Tymeszenkó

OKRĘG NR. 57 -  KOWEL 
L. Suchorzewski i P, Pewnyj.

OKRĘG NR. 58 -  SARNY
Wł. Wielkowski i ks. M. Wołkow.

OKRĘG NR. 55 -  RÓWNE 
J. Hoffman i N . Bura.

OKRĘG NR. 60 -  KRZEMIENIEC
J. Puławski i St. Skrypnyk.
OKRĘG NR. 61 -  TARNOPOL 
St. Wldacki i W. Boluch.
OKRĘG NR. 62 -  ZŁOCZÓW
St. Traczewski (102.559 gł.) i WŁ 

Kuzmowicz (95.701 gł.).
OKRĘG NR. 63 -  BRZEZANY 
Tadeusz Schaetzel i dr. S t BiUk.
OKRĘG NR. 65 -  CZORTKOW
J. Choiński*Dzieduszycki i  dr. S t 

Baran.
OKRĘG NR. 67 -  KOŁOMYJA
I. Zawałykut i A . WasilcwzkL

OKRĘG NR. 69 -  5IRYJ 
Dr. Br- Wojciechowski i dc. K. Tto* 

jan.
OKRĘG NR. 70 -  LWÓW 

Wagner i Sommerstein.
OKRĘG NR. 71 -  LW ÓW  -

Dr. Stanisław Ostrowski i  dr- Wfau
i  y staw Byrka-

OKRĘG NR. 80 -  KRAKÓW
B. Pochniarski i R. Jahoda*Zółtouw

ski.
OKRĘG NR. 81 -  BRAKÓW

Wł. Starzak i A . Jaczyńaki.
OKRĘG NR. 84 -  TARNÓW

E. Bogusz i ks. dr. J. Lubelski.
OKRĘGI NR. 93 1 94 -  PO ZN A S

Dr. L. Suszyński, St. Mróz, J. Gto* 
wacki i B. Sikorski.
OKRĘG NR. 97 -  OSTRÓW WLKP. 

M. Gładysz i Fr. Garstecki.
OKRĘG NR. 99 -  INOWROCŁAW

A. Michalski, M. Szulczewski.
OKRĘG NR. 100 -  BYDGOSZCZ 

Z. Stoda i J. Dudziński.
OKRĘG NR. 101 -  TORUŃ

Jan Slaski, St. Matusiak.
OKRĘG NR. 102 -  GRUDZIĄDZ
St. Michałowski i T Marchlewski
OKRĘG NR. 103 -  CHOJNICE 
R. Starom, Cr. Gałza.
OKRĘG NR. 104 -  GDYNIA

B. Fornella i ]■ Kamiński fmin Za* 
rzyeki nie otrzymał mandatu).

Przeciętna frekwencja w/ rzltj 
Polsce wynosiła 47 procent.

Zamach na senatora Łanss
A g e n c i  p o d j s i u T a w i l i  k u l a m i  z a m a c h o w c a

V. yp

BATON ROUGE. PAT. — 
(Stan Luisiańa). —  W czoraj 
wieczorem ną senatorą Longa, 
zwanego dyktatorem Luisiany, 
dqkonano ząmaehu w chwili, 

,g d y  Lóng spacerował po kory- 
Itarzu senatu, który niiaf uchwa 
( lić projekt ustawy, zwiększają 
1 :ei iego władze, 
i Sprawca zamachu trafił dwie 
ma kulami Longg w brzuch.

Z n a jd u ją cy  się w pobliżu agen 
ci aasłownie przedziurawili ku 
lami zamachowca.

Long został przewieziony na 
tychmiast do szpitala, gdzie go 
poddano operacji. Naczelny lc 
karz szpitala oświadczył, iż ku 
le na szczęście nie naruszyły 
żadnego ważniejszego organu 
i że Long zachowuje całkowita

Niemniej jednak stan jego jest
p ow a żn y .

Sprawca zamachu okazał się 
dr. Weiss, specjalista chorób 
nosa i gardła, praktykujący w 
Baton Rouge. Jest on zięciem 
dr. Pavy, członka izby repre
zentantów stanu Luisiana. Jak 
wiadomo, sen. Long by! zaefe 

,kłym przeciwnikiem 
łte .R m e X § I .& r
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Czterdzieści rulet w Warszawie
trzyma w objęciach hazardu bogatych i biednych, aferzystów i

W i ł o b y  łowi . i ,  W ort,tai«j
— . . .  chwili.urządzonego mieszkania w domu przy 
ul, „... gdzie znaleźli poiajenmy Iom 

Skonfiskowano olbrzymich rozs 
miarów ruletę, sztony i większą .urnę 
Pieniędzy, Graczy i organizatorów 
eanku przeprowadzono do Urzędu 
Śledczego..."

Tego rodz,?ju wzmianki aż na 
*byt często znajdujemy w kro* 
nice kryminalnej prasy stołecz* 
Bej. Jest bowiem nie do wiary, 
jak zastraszające rozmiary przy# 
brała w latach ostatnich plaga 
hazardu ruletowego; w każdej 
większej kawiarni spec jak “go 
typu roi się od „naganiaczy" i 
„bankierów", czujnym okiem u* 
patrujących odpowiedniej ofia* 
ry. Pokusa łatwego zarobku jest 
wielka, a przekonywające wy# 
wody o  absolutnem bezpieczeń* 
stwie dar ego lokalu, robią swo 
je. „Meliny" są więc przepełnio 
Be, a ilość domów gry, starań# 
nie zakonspirowanych przed o# 
kiem policji rośnie niemal z 
dnia na dzień.

W. tej darni, jak obliczają 
„Znawcy" isureje w Warsza# 
wie około 40 kompletów rulety. 
Adresy udzielane są oczywiście 
tylko ludziom zaufanym, prze# 
ważnie jednak odbywają się 
wspólne zbiórki w  umówionem 
miejscu, skąd gracze przewożę# 
ni są autami (or.zywiście na 
koszt „bankiera") do właściwe# 
go lokalu gry,

Owe lokale dobierane tą b. 
Starannie, a decydujący wzgląd 
ma odległość domu od najbliż* 
szego komisariatu policji. Wła* 
tciciele mieszkań, nie zważając 
na ryzyko t wysokie kary stoso 

przez S^rostwk, chętnie 
udzielają kilkagodzini ej gość# 
ny (zwykle od 8 — 12 wieczór) 
amatorom rulety. „Taksy miesi# 
kaniowe są wcale duże i „hono* 
rarjum" waha się od 25 do $0 
złotych.

Poważniejsi bankierzy dyspo 
ftują całym szeregiem „pew. 
nycn“ lokali, więc teł w kał# 
dem mieszkaniu gra się zgórą 
raz lub dwa w miesiącu. Jest to 
jeden x niezawodnych spoto# 
bów na mylenie czujności po U# 
ejł, gci'’ż częste wizyty gości 
zwracają wreszcie uwagę dozor# 
ty, sąsiadów i t. J.

■3dy jiui rozwiązana jest kwe 
ftja lokalu na dany wieczór, 
„bankierzy** przystępują do mo 
bilizacji graczy. Stała klientela 
informuje się zazwyczaj o  adres 
wprost w „dyrekcji" (telefo# 
nicznie lub osobiście), a przy# 
godne, polecone przez „nagania

Przy z’ elonym stole warszaw# 
skich kasyn gry nie znać zu# 
pełnie ciężkich czasów. Mimo, 
że gromadzą się tam ludzie naj# 
rozmaitszych warstw i sfer (czę# 
sto widzimy znane i szanowane 
w stolicy osoby!) rzadko kiedy 
widać jedno lub dwuziotowe 
stawki. Przeważa srebro, a nie* 
kiedy widzimy nawet dwu# 
dziestki, ba setki z beztroską 
rzucane na numerowany magicz 
ny kawał zielonego sukna.

Drobnych graczy nie chce 
znać większy, szanujący się 
bank — tak samo jak niemile 
widziani są „poniterzy" z upo# 
rem stawiający nie na numery, 
a na t. zw. po jedyncze szanse t. 
j. parzyste lub nieparzyste cy# 
fry, czerwone i czarne, dwa tuzi 
ny contra trzeciemu i t. d. Taką 
kategorię graczy „spławia się" 
b. szybko, oświadczając pewne# 
go wieczora, — „dziś, niestety, 
nie gramy. Przerwa. Ma być 
obława..." Innym „swoim * lu* 
dziom „bankier" oświadcza cy* 
nicznie: „Panie, pan jest za 
,mocny" dla nasi Dla pana to 

dobre są Sopoty..."
Idealny typ gracza stanowi 

dla warszawskich ruleciarzy 
„frajer" z pieniędzmi, który ob 
stawia kilkanaście numerów i 
koniecznie chce trafić „plena", 
za którego otrzymuje przecież 
35*iluotną stawkę. Taki „pleń" 
pozostaje jednak przeważnie w 
sferze marzeń a gracz święcie 
wierząc w swego pecha, mobili* 
żuje nową gotówkę i następne# 
go dnia robi nowe eksperymen* 
ty systemów ruletowych.

Większość bankierów umie 
odpowiednio „pielęgnować ‘ ta* 
kich graczy. Przysyła im się tak 
sówki pod bramę, traktuje się 
ich z najwyżrzym pseudo sza# 
cunkiem, a niekiedy (osoba mu 
si być wypłacalna w stu pro cen 
tach) udziela się nawet bezpro* 
centowych wekslowych poży# 
czek, oczywiście tylko na grę.

„Frajerów" takich jest jednak 
coraz mniej, organizatora;’ iu* 
lety muszą więc gościć bardziej 
doświadczonych, opanowanych 
graczy, którzy przychodzą do 
„klubu" mając (o zgrozol) mar* 
ne dwadzieścia złotych w kiesze 
ni i potrafią operować niemi bi* 
te 3 godiiny. Bankies i z tym 
musi się jednak pogodzić, gdyż 
gracz wkońcu musi zostać bez 
grosza, a z takirh dwudziesto* 
złotówek może się zebrać wcale 
ładna wumk*, kryjąca z nadwyż 
ką wszystkie koszty wieczora.

Zgrany amator rulety nigdy 
nie będzie wypuszczony z „me* 
liny" bez grosza. Gracz* otrzy# 
mują (takie jest ju i prawo zwy* 
czajowe) t. zw. maryki, wyno# 
szące z reguły 1C proc. przegra, 
nej owego dniu sumy. jak lekko 
myśina jest natura gracza świad 
czą fakty, it  niejednokrotnie, 
pc wyjściu z lokalu gry wycią* 
gane są na schodach karty (1) 1 
zgrani bazardziści kończą wie# 
czór, „ciągnąc" oczko i ryzyku* 
jąc tylko kilkuzDtowe, otrzy# 
mane przed chwilą wiatyl i.

Organizatorzy rulety postępu 
ją naturalnie tak. aby mieć ma* 
ksimurn możliwości szybkiego 
„wykończenia" graczy. Stawki 
podlegają ograniczeniu (10 zło# 
tych na pojtdyńczy rumer i 360

niebieskich ptaków
złotych na t. zw. zwykłe szan# 
se), a dzieje się to dlatego, aby 
jateas przypadkowo trafni: nie 
wstrząsnęła zbyt mocno ielai# 
nym kapitałem bankierów.

Gdy „dyrekcji" się chwilowo 
nie powodzi, krupier zmieniany 
jest co kilka minut, co znakom! 
cie podobno peszy hazardują* 
cych się graczy. Zresztą, jeśli 
nawet ktoś jest ju i wygrany i 
chce opuścić towarzystwo — to 
okazuje się, łe... nie wolno mu 
wyjść. Musi czekać, aż skończy 
się seans, gdyż, zdarzały się 
dawnie- wypadki alarmowania 
przez wychodzących przed koń 
cem graczy policji, co pociągało 
za sobą zbyt duże nieprzyjjm* 
ności.

Tak więc „peniter" zostaje ze 
wszystkimi, oczywiście gra da* 
lej, przegrywa i wychodzi wkoń 
cu 1 wiatykiem w ręku. Jeśli jed 
nak, co się b. rzadko zdarza, 
szczęście dopisuje komuś przez 
cały wieczór, wtedy bankierzy 
nie patrzą już na zegar, lecz prze 
dłużą ją czas gry do l#ej a na* 
wet do 2*«j w nocy. byleby tyl 
ko niejiddać „poniterowi" z ta 
kim trudem „zapracowanych" 
pieniędzy.

Zakończyć wieczór ze stratą 
— to jest ogronm-: nieszczęście 
dla „bankierów", a o fatalnym 
dniu mówi się w „branży “ dłu# 
gie tygodni* z niesmakiem.

Ruleta to jesr interes „na pew 
no" — tak przynajmniej twier« 
dzą niemal wszyscy warszaw* 
scy „królowie" przedsiębiorstw 
ruletowych.

Czv mają rację? O tern napi* 
szemy.

p p M A O K
7  TFDI D n o  A r  T l i  -V

I f w e s o ł y  Kącift^

Niemożliwe macierzyństwo
Niezwykła sprawa sądowa o sfałszowanie a&te stanu

półton rokuDo łańcucha oszustw i fał* 
szerstw, jakich się dopuścił 
Broirsiaw Michałowski, znany 
s głośnego procesu a Iw. Stani 
staw* Łypacewteza o oszuuwa 
czekowe, przybyło jeszcze jed 
no ogniwo. Sprawa przedsta
wia sio następująco. Znany w 
szerokich sferach adw. Wa
cław Łypacewicz przed trzy
dziestu kilku laty >żenił się z 
Julią Ładą. Z tego małżeństwu 
właśnie zrodził tią syn, Stani
sław. póintejs»y adwoł̂ . t rów 
nieś 1 bohater procesu, zakoń
czonego niedawny wyrok eon

Oszuści podatkowi przed sqdem
Właścicielką domu przy ul. 

Ciepłej w  Warszaw5* była Julja 
Kijewska. Na nieruchomości tej 
ciążyły różne długi, a między 
inemi na rzecz niejakiego! m y  
mana, którego syn aplikunt ad# 
wokactd Dawid, występując w 
Imieniu o-ca, zadał spłacenia na 
leżr.ości. Ni* było innego sposo 
bu jak tylko nieruchomość 
sprzedać. Znalazł się wkrótce 
reflektant w osob5e Józefa Scho 
eneskrimera.

Ustalono cenę nabycia na 
350.000 zł. Kiedy przyszło do 
podpisania aktu, Heyman dora 
dził aby ukryć rzeczywistą cenę, 
a to celem zmniejszenia podat* 
ku akcie notarjalnym, zreda 
gowanym przez Heymana, poda 
no cenę sprzedaży na 200.000 zł. 
i od tej sumy tylko uiszczony 
został podatek.

Schoem skraoLtr po nabyciu 
kamienicy ni* kwapił eię z* sjpła 
tą wierzyciela swego, Heymana.

Dawid Heyman tedy wysta# 
wił dom na licytację, gdzie 
sprzedany został za cenę 275.000 
złotych.

Straciwszy więc na całym iu# 
teres;e Kilkadziesiąt tyc’ ccy zło* 
tych, Schoeneskrimer, chcąc sir 
zemścić na Ileymsnie, zameldo* 
wał, że z namowy Heymana zo< 
stał pokrzywdzony Skarb Pań* 
stwa. W  ten sposób oszustwo 
podatkowe wyszło najaw i 
wszyscy, biorący udział w akcie, 
t. j. Heyman, Schoeneskrimer i 
Kijewscy odpowiadali wczoraj 
przed warszawskim Sądem O* 
kręgowym. Z  pośród oskarżo* 
nych tylko Schoeneskrimer przy 
enał się d o  winy*

sW u]ącrm  na 
wiezieniu.

W 1923 1 . Wacław Łypace
wicz rozszedl się ze swą toną. 
JulJa Łypacewłozowm poślubi
ła Bronisława Michałowi k r 
go, na którym juz wófczaa dą 
tyły wyroki 1 gazujące.

Cala .rodzina nie wyłącza
jąc dzieci, odwróciła się od 
Juljl M i' ittłowśk. j, uważając 
jej nowe zamążpójśde za wiel 
ki skandal.

W 1933 r. rodzina dowiwdzia 
to się ku niemałemu nwetnu 
cwhipfcmdu że Michałowscy 
sporządził przed urzędem sta  
nu cywilnego akt urodzenia ich 
wspólnego dziecką. I rzeczyui 
ście yjcbfłowsiwfc miała u sie
bie w domu niemowlę, które po 
dawała z*? zwoje

Kz-ecz się wydał* mocno po
dejrzana.

Michałowska bowiem liczyła 
podówczas przeszło 55 lat, a 
nikt z bhźjzych ani dalszych 
znajomych nie widział żadnych 
oznak ciąży.

Zrozumiano, że kryje się pod 
tem przestępstwo Michałow
skiego który przez zapisanie w 
aktach o istnieniu wspólnego 
dziecka starał się odsunąć fcre 
wnych swej żony od dziedzic ze 
nia.

Po złożeniu zameldowania 
władze śledcze w szczęły dro
biazgowe dochodzenie

C i  y  t a i c i e
„Wesołe Wiadomości”

Michałowska nie umiała po
dać ani miejsca ani. dokładnego 
dnia urodzenia dziecka. Tem 
niemniej oświadczała, że dziec
ko, którego wprawdzie karmić 
nie mogła jest Jej.

Biegły lekarz wydał opluję, 
że Michałowska znajduje się 
w takim stanie, że zajść w  cią
żę nie mogła, gdyż już na kilka 
lat przedtem straciła zdolności 
rozroctezi;

W  ten sposób fakt, że Micha 
lowsoy podali do akt stanu cy
wilnego fałszywe oświadczenie 
(btył niewątpliwy. Niewątpliwe 
było jednak, że dziecko Jest. 
Alę czyje dziecko? —  tego Już 
władze dojść nie mogły. Przy
puszczalnie było to dziecko 
Mlciratowskiego ale z inną ko
bietą.

Michałowscy stanęli przed 
sądem, który skazał Michałow
skiego na dwa lata więzienia, a 
Michałowską na rok więzienia, 
zawieszając Jej wobec podeszłe 
go wieku karę. W czorij spra 
wa znalazła się na wokandzie 
Sadu Apelacyjnego, który wy 
rek ten zatwierdził.

POŁKNIĘTE BINOKLE
Subj*kt w sklepie optyczi 

hym pana Kicmana, Beaiek, :z /  
ścił ściereczką binokle, jUzezna# 
crons na wystawę. Wsadził je 
w usta, żeby lepiej nachuchać. 
spostrzegł coś przed wystawą, 
zagapił się i potknął binokle.

Przerażona kasjerka, które by 
la świadkiem wypadku weswa* 
la pogotowi, i Beńika odwiezio* 
no do szpitala.

Gdy wieść o tem dotarła do 
właściciela Kicmana, zbladł ze 
wzruszenia i natychmiast poje# 
chał do szpitala.

Heniek blady leżał już w łoż* 
ku. Pan Kicman pianął nad mm, 
z wyrzutem popatrzał mu w o* 
czy, w-eszcie nie mógł się j?oha* 
mować i wybuchnął:

— Panie Beniekl Ja rozu
miem, pan zjadasz swoje paz* 
nogeie. Jedz pan na zdrov.ie, to

i'est pańskiel Ale co. pan, psia 
;rew, zjadasz mój towar?1

2eby połknąć binokle?! Ja te 
raz bkfdę musiał wszvstkit rze* 
czy w sklepie trzymać na łań* 
cuszkachl Bo ja widzę, że pan 
jest zdolny do wszystkiego.

Dziś pan połyka oinokle, iu# 
tro pan połknie ~ałamarz, a po# 
jutrze maszynę do pisania. Pan 
nu zeżre cały sklepi

Pan Kicman odsapnął i gniew 
nie spojrzał na milczącego sub# 
jekta.

— M ów pan eośl Otwórz pan 
ustal Jestem tylko ciekaw, co 
pan myślał, kiedy pan łykał bi# 
noki*.

— Nic — mruknął ponuro Be 
niek.

— T o  jeszcze gorzej 1 Żeby 
pan przynajmniej sobie pomy< 
ślałt „Ja łykaiu binokle, żeby 
moja ślepa krszKf lepie5 wuuzia# 
ła“ . N o, to jeszcze rozumiem!

Ale zupełnie bezmyślnie, bez 
celu, bez sensu, połykać bino* 
kle? Narażać szefa na stratę? 
Na to trzeba być iidjotąl

Pan Ki eman przerwał, gdyż 
do pokoju weszła pielęgniarka.

— Par będzie łaskaw wyjść,
— oświadczyła. — Dłużę5 u cho 
rego już nie można siedzieć.

— Z ar; z wyjdę, zaraz, — u# 
spokoi' ją pan Kicman. — Tyl* 
ko chciałem pomówić z panem 
doktorem.

— W  jakiej sprawie?
— Chciałem się spytać, czy 

po operacji le binokle będą jesz 
iit  -,datn< do użytku. I chc,a« 
łem prosić, żeby pan doktór 
ostrożnie wyjmowai.

— Fin doktór nie przyjmuje,
— oznajmiła sucho p ‘ęlęgi.’ ar» 
kia. — Proszę wyjśćl Prędzej!

— Cc mnie pan wyrzuca ? — 
obraził się pa n Kicman — Ta tu 
nie przyszedłem z wizytą 1 Tu U 
ży mój subjekt, a w m cca sub* 
jekci< leży mój towiarl Rozumie 
pani? Ja mam nawet prawo su 
dzieć tu całą noc i pilnować, że* 
by mi nie ukradli towaru!

Napoleon Sądek

T ea tr  W ie lK i O pera
DzlS I codziennie o 8 w. oliniewajice w.dowisko amerykańskie

„Rvse  M a r i e ”
pod mistrzowską baturą flDflMfl DOŁŹYCK1EGO 

z nieporównaną odtwórczynią tytułowej roli LUCY SZCZEPflrtSKH 
Kasa czynna cały dzień bez przerwy od 10 rano.

Bilety od 50 gr do 5 zł

\
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Mistrzostwa piłkarskie 
okręgu krakowskiego

Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się 
mistrzostwa w klasie A  i B. które przy
niosły szereg niespodzianek- Szczegóły 
przedstawiają się następnjące:

Hakkabi—Krowodrza 2:0
Odmłodzona drużyna Makkabi od

niosła zasłnżone zwycięstwo, nad źle 
dysponowaną w tym dniu Krowodrzą. 
Obie bramki uzyskał dobrse się zapo
wiadający Morowitz.

Pod^dize—Olsza 8:1
W y sok a  porażka Olszy, k tóre j po

wodom był kom pletnie,rozerw ow y skład. 
Bramki dla P od górza  uzyskali Gazda, 
Uzaański, Kas ina i Antosiewicz po 3. 
Sędziow ał p: Blanfeder.

L.egja—W aw el 2.1
Wyrównana gra obu diużyn przy 

lekkiej przewadze Legji zakończyła się 
zwycięstwem Legji. Bramki dla Legji 
zJoLyli Bielecki i Jędrzejtzyk, a dla 
Wawelu Piętek. Sędziował p. Haber.

Zwierzyniecki—-Grzegórzecki 3:1
Zdecydowana przewaga wice-mistrzi 

okręgu nad słabo grającym Grzegó
rzeckim. Strzelcami byli Konopek (2)
> Baran dla Zwierzynieckiego, zaś dla 
Uriogórzeckicgo Dudek, Sędziował p. 
H eitner.

Garbarnia IB.—Korona 3:2
Rezerwa Garbarni uzyskała cenne 

zwycięstwo nad silną drnżyną Korony. 
Gra naegól zsdawalniająea przybrała 
Przy końcu aa brutalności. Bramki u- 
zyskali dla Garbami Krzemiński (2)  i 
Uhachlowski, a dla Korony Kochnński. 
Sędziował p. Sławikowski.

W isła IB -U n j«  2:1
Zasłnżone zwycięstwo Wisły nad 

Unją, która dopiero od pauzy zaczęta 
Poważnie zagrażać bramce przeciwni
ka. Bramki dla Wisły uzyskał Koz
łowski i Złotarski. dla Unji Domiczek. 
Sędziował p. Herman L.

Fablok—Cracovia IB. 4:1
Benjaminak kłasy A . odniósł przeko- 

■ywujace zwycięstwo nad rezerwą Cra- 
covii. Bramki strzelili Jla Fabloku Ru- 
* 'n> Uhełczyński: Oczkowski i Kula, a 
5"* Cracoyii Chudzik. Sędziował p. 
Herman.

klasie B padły następujące wyniki. 
fljU -— Orlęta 2;0, Łobzowianka — Siła 
, ’ l ,  Hagibor— Zalćrzowianka 2;1, Kn- 

Jutrzenka 3;0 vo.

KR ONI KA  K R A K O W A
Echa wyborów w Krakowie

We wczorajszym numerze na
szego dziennika podaliśmy już 
wynik wyborów do Sejmu w 
Krakowie według doraźnie ze
branych obliczeń z komisji wy
borczych.

Według tych obliczeń otrzy
mali mandaty poselskie z Kra
kowa : p. Władysław Starzak z 
20.365 głosami, p. Prof. Pech- 
marski Bolesław z 16.215 g ło 
sami, p. Dr. Jan Jahodn-Zół- 
tewski z 13.439 głosami, p. 
Aleks uder Jasiński z 12 627 
głosami.

Mandatów nie otrzymali p.

prof. dr. Franciszek Walter po
mimo poważnej ilości głosów 
12.198 oraz p. Leopold Spira, 
który uzyskał dosyć dużą ilość 
głosów 9.886.

Wielką niespodzianką dla kra
kowian była właśnie klęska p. 
Leopolda Spiry, którego zwolen
nicy rozwinęli w dzień wyborów 
olbrzymią agitację wyborczą, 
która pomimo ulewnego deszczu 
przybrała rozmiary agitacji wy
borczej dawno me zaobserwo
wane] w Krakowi:.

Zwłaszcza na Kazinrerzu i w 
Podgórzu zaznaczyli, sią bardzo

silnie walka wyborcza tego kan
dydata, któremu sjoniści wypo
wiedzieli zaciętą walkę na śmierć 
i życie. 1 o też walka była cięż
ka — zważywszy że partja sjo- 
nistyczna na Kazimierzu dzier
żyła „rząd dusz“ od całego 
szeregu lat

I chociaż mandatu p. Spira 
nie uzyskał, jednak sukces uzys
kania około 10.000 głosów jest 
dość poważny, a do klęski jego 
przyczynia się... zbyt duża fi ek- 
wencja głosujących w tym 
okręgu.

Proces urzędników skarbowych
Przed sądem okręgowym kar

nym w Krakowie rozpoczyna 
się dziś sensacyjny proces u- 
rzedników skarbowych z I. i II. 
Urzędu Skarbowego w Krakowie.

Na ła wie oskarżonych zasiądą 
b. kasjer 1. Urzędu Skarbowego 
Czesław Haliński oraz 6 urzęd

ników innych urzędów oskarżo
nych o nadużycia.

Kwotę którą oskarżeni spi ze- 
niewierzyli sięga około 80.000 
złotych.

Kilku oskarżonych odpowiadać 
będzie z więzienia.

Rozprawie, która wyznaczona

jest na 5 dni przewodniczyć bę
dzie s. o. dr. Stuhr, oskarżać 
będzie wiceprokurator dr. Sta- 
warski.

Obrony podjęli się adw. dr. 
Aschenbrenner, Woźniakowski 
i Warenhaupt.

Echa bankructwa spółdzielni „Stok"

P o rw a n o  d z ie c k o  a b y
**»óc z a r o b ić  m a ją te k

Do prokuratorji Sądu Okrę- 
sowego w Sosnowcu wpłynęła 
®nsacyjna skarga p. Zofji Ko- 

ża ° Wei 1 Będzina, która oskar- 
Un r° dz'n9 lel zmarłego męża o
ki rpY-at̂ zen' e iei małoletniei c° r’‘^biety celem zagarnięcia 
l0w*?° majątku. W czasie chwi- 

ł ^'e°becności Konopkowej 
kę T. lej mąż, a małoletnią cór- 
jąt *^yną spadkobierczynię mą
k o ^ ! s'°stra męża Cecylja By
le rui zabrała do siebie i u-y*a łab -I , . ,gCa LaKi ze nikt nie zna miej-

^Pobytu dziecka.
 ̂ Zrozpaczona matka po-

n* ieiSMU j“ Ć córlj i’ natrafiając 
oko prześladowcy dzie-
^ • Wynieśli gdzieindziej, ukry- 

H?c ie starannie. 
tez rw* to i»ż od szeregu lat, to 

Zr° 7Paczona matka, nie wie- 
p_!l Co począć zwróciła się o 
vSrdr -C w âtlz* W sprawie tej 
nik{°ZOno śledztwo, ktorego wy- 
Zari ?Czeb'<łMe są z ogromnem 

•ekawieniem.

Simobdjstffu policjanta
kałv°^ " ,m w*eczorem zamiesz- 
IF1 lW ^ arSzawie posterunkowy 
s ' : . ko“ I?ariata **6 letni Franci- 

Zwierz, wystrzałem z re-
0t e tpo' ba“ i* « '«

darom  t p,OI? ? c lekarska była 
nia n z rozporządze-
Prosektorjum.ra przewieziono do

W dniu 25 września odbędzie 
się w Sądzie okręgowym cywil
nym w Krakowie wielka roz
prawa napawająca obawą wielu 
urzędników Krakowa. Rozprawa 
ta dotyczy popularnego w swoim 
czasie kupowania na raty. Mia
nowicie w okresie inflacyjnym 
a następnie w czasie dobrej kon- 
junktury powstała w Krakowie 
Spółdzielnia „Stok” przy ul. Mi
kołajskiej 6.

Spółdzielnia „Stok” pośred
niczyła między kupującymi na 
raty, a właścicielami sklepów. 
Należało do niej bardzo wielu 
urzędników państwowych za
równo cywilnych jak i wojsko
wych, a obroty jej dochodziły 
do bardzo poważnych sum. W 
ostatnich jednak latach spół
dzielnia ta zachwiała się a wre
szcie popadła w niewypłacalność.

Ofiarami tego bankructwa 
padli członkowie spółdzielni 
, Stok , którzy obecnie muszą 
płacić różne zobowiązania, jakie 
zarząd spółdzielni zaciągnął.

Do naszej redakcji zgłasza 
się wiele osób, które podały 
nam szereg ciekawych informa- 
cyj. Relacja p. Marji Hillman, 
z Bochni przytul. Orackiej 11, 
starczy aż nadto dla zilustro

wania metod i działalności do
morosłych kierown kćw Spół
dzielni „Stok” .

Oto co podaje p. Hillman:
„Przed kilnu laty powstała w 

Krakowie spółdzielnia dla urzęd
ników pod nazwą „Spółdzielnia 
Stok“ . Mąż mój zapisał się na 
członka i uiścił udział w wyso
kości 13 zł.! Oświadczono mu 
że w razie wystąpienia wystar
czy wypowiedzieć ustnie udział, 
zaś po 14-tu dniach nastąpi 
zwrot udziału w kwocie 10 zł., 
zaś 3 zł. potrąci się ne pokry
cie kosztów administracyjnych.

Przy zapisywaniu s!ę na człon
ka, nie pokazywano ani nie da
wano statutu spółdzielni. Prawa 
członków ograniczały się do 
korzystania z 6-cio miesięcz
nego kredy tu w sklepach na 
towary.

Mąż po wypłaceniu wszystkich 
należności za pobrany towar, 
nie mając zamiaru korzystać da
lej z dobi odziejstw „Stoku" 
zgłosił ustnie wystąpienie (wed
ług wskazówek danych ma przy 
zapisywaniu się), lecz dopiero 
wówczas oświadczono mu, że 
wycofać udział może tylko pi
semnie, a zwrot udziału nastę
puje po roku.

W międzyczasie nastąpiło ban 
kructwo. Mąż mój nietylko, ze 
nie otrzymał udziału, lecz mu
siał dopłacić kwotę kilka razy 
większą niż udział. Mąż mój, ja 
ko pracownik kolejowy pobiera
jący nieduże uposażenie, a w 
dodatku obarczony liczną ro
dziną, nie mógł podołać wszy
stkim wydatkom i zmuszony był 
D'zerwać płacenie.

Otrzymał nakaz płatniczy, 
który mu jeszcze powiększył 
koszta i pogrążył w większej 
biedzie.

Chciałabym dowiedzieć się, 
dlaczego dyrektorzy dopuścili 
do upadku Spółdzielni. Musimy 
płacić ciężko zapracowanym 
groszem tak, że nieraz dziecku 
muszę odjąć od ust łyżkę stra
wy, a książek szkolnych nie mam 
za co kupić".

Przytoczyhśmy list p. Hillman 
w całości. Zda e się nam, że na 
rozprawie w sądzie okręgowym 
cywilnym wyznaczonej na 24 
września znajdzie się jakaś rada 
zmierzająca do polepszenia doli 
członków Spółdzielni.

Niezależnie, od tego władze 
prokuratorskie winny zająć się 
całą sprawą i winnych postawić 
w stan oskarżenia.

Straszna śmierć 2 lotników 
krakowskich

Nad miastem w Żorach w 
pow. rybnickim wydarzyła się 
w niedzielę straszna katastrofa 
lotnicza podczas której pon*eśli 
śmierć dwaj lotnicy krakowscy 
pilot podporucznik Marjan Cio- 
sański i obserwator porucznik 
Marjan Dąbrowski.

K a W u li  inlejpwa w K ram ie
W poniedziałek dnia 9. bm. 

o godzr 8-iuej wiecz&rem wyda
rzyła się katastrofa kolejowa za 
stacją Kraków-Dąbie. Oto mo
torówka powracająca z Czyżyn 
wjechała na manewrującą loko
motywę z dwoma wagonami to
warowymi, w wyniku czego zo
stały ranne 4 osoby.

Rannymi zostali: Józef Ło
patka, lakiernik, oraz jego żona 
Zofja, zam. przy ul. Salinarnej 11 
Wojciech Leszczyński, murarz, 
zam. Wola Duchacka 127, oraz 
Andrzej Malinowski, piekarz, 
zam. Czyżyny L 227. Wszyst
kich rannych przewieziono na 
stację pogotowia ratunkowego.

Z teatrn im. J. S łowackiego
W e wtorek po cenach zniżonych 

sztuka G . Znpolskiej „Ich czworo".

KINA
A dria : „„Iskor".
A t la a t ic  „Roześmiane oczy". 
A p o llo  „Marzące usta"
Bagatela „W esoła wdówka" i rewja 
„Parada Gwiazd".
Promień : ,,Doa juan " i „Książę Ar- 
kadji".
Sionko : Antek policmajster".
Św it „Pat i Patachon jako jaczba-
dziści".

„Kapitan Moreli i syn" . 
U cie c h a  ..Mała mateczka".
Wanda : „Marzące usta"

hm do kin: »,A d r ia " ,  „A t la n t ic " , „Ś w it" -  
lub „ B a g a t e la " ,  

dla Czytelników „Ostatnich W iadomości fc r. kowskicb"
Ważny tylko w dnit 10 września 1935 r I

Konająca kobieta 
na wozie

W dniu wczorajszym przywie
ziono do Radomia ze wsi Stro
miec niejaką Janinę Poruszkową.

Kobieta ta przechodziła nie
zwykle ciężki poród, męcząc 
się od trzech dni w bólach. Ro
dzina przywiozła; ją do szpitala 
św. Kazimierza.

Zarząd s pitala odmówił przy
jęcia położnicy, tłumacząc się 
brakiem miejsen. Wówczas ko
nającą niemal kobietę przewie
ziono pod szpitalik położniczy 
na ul. Malczewskiego. Tutaj wóz 
z chorą kobietą stał na ulicy 
około 2 godzin, w czasie któ
rych trwały pertraktacje o przy
jęcie położnicy do lecznicy. Ję
ki Poruszkowej wypełniły całą 
ulicę.

Przed wozem zebrał się tłum 
ludzi, który głośno wyrażał 
swe oburzenie.

Wresz cze kilka energiezricj-

szych kobiet, widząc że sytua
cja jest b. groźna zdjęły Pornsz- 
kową z wozu i ułożywszy ją na 
kocu siłą wtargnęły do szpitala 
gdzie położyły chorą na ławce 
pozostawiając ją pod opieką dy
żurnej akuszerki.

Tylko dzięK. Interwencji 2 po
sterunkowych udało się umieścić 
nieszczęśliwą położnicę w szpi
talu.
Strzelanina pod Krakowem

Przed sędz,!ą dr. Traczewskim 
w sądzie okręgowym karnym w 
Krakowie, zasiadł na ławie os
karżonych 51-letni Tadeusz Szy- 
maszek, rolni* z Radzieszowic 
pod Krakowem.

Szymaszek, dnia 5 II. 1935 w 
Radzies7owie, podczas bójki 
strzelił z rewolweru ao Piotra 
Paciorka - chybiając, natomiast 
trafił w Wawrzyńca Pacirrk.,, 
ki i emu przestrzelił lewy poślą 
dek. Sąd skazał osk. Szimaszka 
na 6 mies. więzienia zawieszając 
mu karę na lat 4.

P oh zu k a jem y  roznosiciela 
gazet z własnym rowerem. Zgło
szenia dc adm. Ostatnich Wia
domości, Kraków, ul. Na Gród 
ku 2.

Radjo

Tragiczna śmierć
magistra praw

W Rzeszuku pow. równień- 
skiego w czasie kąpieli utonął 
w Horyniu 25-Ietni mgr. praw 
Izaak Zam z Równego. Zw«oki 
topielca znalezione zostały do
piero po kilku dniach w głębo
kiej jamie na dnie rzeki.

D R & J 1 K 1
handlowe, przemysłowe 
jak również b r o s z u r y ,  
czasopisma — wykonuje 
możliwie n a j t a n i e j

D r u k a r n i a  Monopol
K R A K Ó W .  UL NA GRÓDKU L. 2 

T e le 'o n  Nr 173-02.

Kraków Godz 6.3C Transm, z W ar- 
Liawy; 8 Transm. z Warszawy; 11.57 
Hejnał z wieży M* jackiej; 12.03 Transm 
.  Warsz.-. 12.30 Muzyka; 13.25 Tr. z 
Wargi.; 13.35 Płyty; 15.15 Tranim. z 
Warszawy i Katowic; 16.45 Transm. r 
Warsz.: 17.15 Płyty: 17.30 Transm- z 
Warsz,: 18.45 Pic-*oki; 19 Po odanka 
przyrodnicza; 19.20 Koncert; 19 25 W ia
domości snortowe; 19.40 Transm. z

arsz. 20 30; Tranim z Budapesztu! 
21 30 Trnnsm. z Warsz.; 22.45 Odczyt 
23 Transm. z Warszawy

Nocny dyżur aptek
Apteka pod Złotym Słoniem Grodz

ka 22, pod Jagiełłą PI. Matejki 3, No
wowiejska Wybickiego 1, pod Trzema 
Gwiazdami Rakowiecka 21. Sternba- 
eha Dietla 36.

Podgórze pod Hygeą Kalwaryjskt 
L 27.

Nocny dyżur lekarzy
Dr. Gradziuska Michalina Starowiśl

na 20. Dr. Jnrkowicz Amalja \ r ssin- 
ska 9. Dr. Landau Zygmnnt Zyblikie- 
wicza 9. Dr. Pleszowski Ig-iacy Jabło
nowskich 22.

Waiue dli Czytelników!
Z dniem dzisiejszym w p ro

wadzam y zniżonej prenum e
ratę z przesyłką p ocz tow ą  
lub dostaw ą d o  dom u za 
cenę

95ZŁ. f.
Prenumerata 

z odbiorem w administracji

zł. 1.50
Każdy nowy prenumerator 

otrzymuje natychmiast

2
setne premje!
Adres redakcji i administracji: 
Kraków, ul. Na Gródku 2.
Konto P. K. O. Nr. 414.795.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Alfred Kwiatkowski. 

Drukarnia Monopol, w Krakowie 
ul. Na Gródku 2. — Tel. 173-02.
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Od z^ c ia  -  przez konkurs -  d@ filmu!
N a s' laureaci m a ją  zapew nionych  k ilk a d zie s ią t ról w n a jb liżs zyc h  film ach

Nr. 306

Na innem miejscu dzisiejsze
go numeru podajemy wyniki 
szczęśliwego wyboru tych u- 
czestników p erwszej części na 
szego konkursu filmowego, któ 
rzy już przeszli ogniową próbę 
w  atelier i za naszem pośrednie 
twem przeniknęli do zaczaro
wanego świata filmu. Marzenia 
ich zostały wreszcie po wielu

Nr. 307

latach spełnione. Cieszą się z te 
go nietylko sami wybrani, ale ' 
my, że mogliśmy przyczynić 
sie do oczekującej ich sławy.

W numerze dzisiejszym za
mieszczamy dalsze zdjęcia u- 
czestników konkursu filmowe
go. Dotychczasowy sukces na
szego konkursu spowodował, 
że przed uczestnikami stoją jej

N A  M A Ł EJ  W O K A N D Z I E . . .

Wymowny dozorca
(A.E.) —  Cicho tam! —  krzyk 

na! dozorca Mikołaj Skrzypek, 
zbudzony z twardego snu.

—  Już pól godziny się dobi 
jamI —  odpowiedział z za bra
my pan Walery Piórkowski.

—  Pól godziny to niby za dtu 
go? Takiem sposobem wcale 
bramy nie otworzę. Stój se pan 
tam cale noc na ulicy!

Rozpuściły się te likatory, jak 
dziadowskie bicze. Na każde za 
wołanie bramę im otwieraj. Co, 
do nagłej krwi, dozorca to je 
wam na usługi? Niedoczekanie 
wasze, Dsiawiarv!

Postoisz se tam pod brama, 
łobuzie, postoisz. Pamiętasz, 
jak mi twój kondel pamiątkę na 
schodach świeżo wyglancowa- 
nych zostawił? Zapłacę ci tera 
za to!

Zawzięty dozorca wrócił do 
mieszkania, ale uporczywe 
dzwonienie pana Piórkowskiego 
nie dawało mu spokoju. W y 
biegł więc ponownie i krzyk
nął:

—  Przestaniesz dyndać, jucho 
zatracona? Ażebyś na stryku 
tak dyndał! Człowiek jestem 
nonorny i o wiele powiedzia

łem, że nie otworzę, to przepa
dło. Te, likator! —  ciągnął do
zorca, zły, że pan Piórkowski 
dzwoni w dalszym ciągu. — Sły 
szałeś, co ci mówiłem? Prze
stań dzwonić, chorobo. Babę mi 
obudzisz, a jak moja stara o- 
twiera w nocy śłipia, to już do 
rana pytlować nie przestaje. 
Znowu za dzwonek ciągasz? 
Nie masz za co, tylko za dzwo 
nek? Ciągaj się lepiej za nos! 
Albo za co inszego!

Oj zobaczysz, zobaczysz, ja
kie bicie zara oberwiesz, ponie 
waż i e  spokojność w calem do
mu zakłócasz! Fondziol ci mio
tłą rozkwaszę, giry ci połamię, 
a takżesamo kopniaka tv pierw 
sze krzyżowe przytranżolę. p'a 
talachu zadymiony!

Przybycie posterunkowego 
powstrzymało potok wymowy 
pana dozorcy, który naturalnie 
czemprędzej bramę otworzył.

Pan Piórkowski bezpiecznie 
powędrował do mieszkania. Nie 
zapomniał jednak swej krzyw
dy i skierował skargę do Sądu 
Grodzkiego, który skazał krew
kiego dozorcę za groźby na ty 
dzień bezwzględnego aresztu.

Nr. 303

szcze większe możliwości, gdyż 
kilka wytwórni polskich wyra
ziło chęć zaangażowania do rea 
hzowanych w najbliższej przy 
szlości filmów kilkudziesięciu 
naszych laureatów. Każdy więc 
kto ma najmniejsze choćby tyl 
ko walory artystyczne, będzie 
mógł w niedalekiej przyszłości 
cieszyć się swem szczęściem, 
bowiem nasz konkurs otwiera 
drogę do karjery lilmowej.

Jak już podawaliśmy w nu
merze wczorajszym, dalsze 
zgłoszenia do konkursu są 
przyjmowane bez przerwy. Ma 
leży w-ęc pośpieszyć się, nade 
siać zdjecie na błyszczącym  pa 
pierze, aby nie było za późno 
aoy uśmiech fortuny nie uszedł

A ileia ciężkiej 
wagi

Nr. 309

n asze j uw agi.
Komisja kwalifikacyjna, któ 

rej skład jest obecnie zmienio
ny., zamieszczać będzie wszyst

Nr. 310

kie zdjęcia tych uczestników, 
którzy mają jakiekolwiek dane, 
aby powiększyć rodzinę arty
styczną polskich filmowców.

fónusz Kmicic tłumaczy sny

— A  do licha, jakoś ten nowy 
kapelusz zaczyna mię uciskać w 
głowę.

W. Z. (Żyrardów): Pragnieni: się
spełni. Czeka radość. Spraw pienięi. 
nych trzeba dobrze pilnować, bo mo< 
że byc poważny kłopot.

HALSZKA P.: Poprawa sytuacji
materjalnej. Czeka bardzo poważne 
niepowodzenie, z własnej win” . Po* 
kona Pani swych nieprzyjaciół. Sze* 
reg nowości w życiu.

jOZEF SZ. (ul. Leśna): Miłe sto, 
sunki. Dużo kłopotów. Proszę po raz. 
ostatni wziąć numer 125126. Emerytu 
ra będzie, ale nie po Pańskiej myśli. 
Na wyjście córki zamąż jest dość sła, 
ba narazie nadzieja. Pilnować proszę 
rąk. Ważne zdarzenia w życiu w 
1945 r. Czekają Pana jeszcze dobre 
czasy. Fotografja do odebrania w ad* 
ministracji „Ostatnich Wiadomości" 
(Widok 21), godz. 10 — 3 i 5 — 7 wie 
czorem.

„M. z Kutna": Odpowiadam wszyst, 
kim bez wyjątku, w kolejności. Obec, 
nie otrzymują odpowiedzi ci, którzy 
wysłali listy 8.VIII. Otrzymałaby Pani 
wcześniej, gdyby na kopercie oyło za» 
znaczone: „Znaczek załączam". Trosz 
kę cierpliwości 

„Strapiona Steniutka K ."; Lepiej jest 
poprzestać na małem, bo ,w przeciw, 
nym razie może Pani wszystko stracić. 
Ma Pani fałszywych przyjaciół, którzy 
oszukują Panią. Czeka niedyspozycja. 
Szczęśliwa liczba — 84.

„Maryla I .“ : Jest Pani sympatyczna 
i ma gorące serc: Ski.onnośei do ilu 
tryg, czego należy unikać. A  i samolub 
stwo jest złą wadą. Zamąż w tym roku 
Pani nie wyjdzie, * dopiero w następ, 
nym. Ważne zdarzenie w życiu w 1945 
roku. Na loterji nie grać. Manieczek 
uczciwy chłopiec, jak do tej pory.

Jan K. (z Wrońskiego): Czeka Pana 
smutna wiadomość. Proszę nie tracić 
nadziei. Szczęśliwa cyfra — 75, Pro« :ę 
ostr :ec żonę przed nierozważnym kro 
kiem. Proszę przyśpieszyć bieg swych 
ważnych spraw. Czeka podróż.

,N. G. z Pruszkowa": Rzeczywiście 
miał Pan bardz ) przykry ser, ale nie 
wróży on nic złego. Czeka Pana dłu, 
gie życie. W przyszłym roku wróżę po

prawi sytuacji materjalnej. Urodzi się 
chłopiec, którego trzeba chtonić przed 
pizeziębieniem.

P. Zofja W. (Grochów): Skorzysta 
Pani z przykrych doświadczeń. Czeka 
choroba. Czekają liczn', przeciwności. 
Proszę unikać, z< wszrlką cenę, złego 
towarzvstwa. Straty materjalne i morał 
ne.

„Zmartwienie": Wyjdzie Pani zamąż 
na pewno i to w niedługim czasie. Nie 
będzie wprawdzl dobrobytu, ale i 
wielkiej biedy. Czeka kłótnia w domu.

„Ziuta z Legjonowa"; Proszę swych 
zamiarów nie wprowadzać w Ci.ynl 
Skończy się jedno zmartwienie. Wyle» 
czy się Pani. Na loterji nie grać. Sytu 
acja poprawi się w przyszłym roku. 
C-ekr zaszczyt.

„łJtiunia": Czekają przejściowe tro
ski. Do zaszczytów dążyć nie warto. 
Zakocha się Pani z wzajemnością i 
przeżywać będzie rozkoszne chwile. 
Za obecnego starającego się nie radzę 
wychodzić zamąż. Narazie posady nie 
będzie. Z wielu względcw radziłbym 
wstąpić na wyższą uczelnię. Odpowia 
dałby Pani bardzo wydział farmaceuty 
czny, lub prawo. I ja ślę przyjacielski 
uścisk dłoni.

Zw y c ię s k i s tra jk
On cg daj został zlikwidować 

my strajk na kopalni „Dorota” , 
gdzie jak wiadomo okupowało 
ią 600 robotników.

Zarząd kopalni zapewnił straj 
kujących, że nikt z pracy nit bę 
dzie wydalony, kopalnia nie b f 
dzie unieruchomiona i wreszcie 
robotnicy ©trnmaają zarobek za 
trzy dni strajku.

Strajkujmy przyjęli do wiado 
mości powyższe oświadczenie, 
złożone uii na piśmie i opuścili 
teren kopalni.

DANIEL B AC H RAC H

Siadami przestępców
Z pamiętn.ków b. aspiranta 

Warszawskiego Urzędu Śledczego

Na tropie fałszerzy czekóy
Cała sprawa stała się dla 

mnie jasna. Felicja Nejadło, 
s-ostra Urbana wprowadziła 
mnie świadomie w błąd i chcąc 
ukryć właściwego sprawcę 
wskij-'kt mi Jarinay.i, jako R '1
b^rta Crabcra. Nie m eliśmy -,<4 
druk cusu cło ^tracenia. Rosta 
nowiliimv \\[raz z komisarzem
LunenuiriUu wjjfeonr.ć konfron 
tacji nrędzy jarinayem a Feiic* 

Było to jednak bar

dzo trudne, gdyż Nejadło, ja, 
ko czeska poddana ne mogła 
być bez ektradykcji sprowadzo 
na do Niemiec, i mogło to po* 
trwać kilka miesięcy. Z  tych 
samych pow odów  nie można 
Iryio spiowadzie Jar.naya do 
Czech.

źu.-iazłetn jednak inny spo, 
a b  dcKonania konfrontacji: 
Mianowicie czeska stacja pogra 
niczna Morawska * Ostrawa

iest w połowie niemiecka. Po* 
stanowiliśmy zatem wysłać Jari 
naya w towarzystwie dwóch a* 
gentów na niemiecką stronę M o 
rawskiej * Ostrawy, ja zaś wraC 
z wywiadowcą udałem się do 
Brna, odległego o 2 godziny od 
Morawskiej * Ostrawy. W  to* 
warzystwie agenta czeskiej poli 
cji sprowadziłem Nejadło na 
mie.sce konfrontacji. Ani Jaii* 
nay, ani też Nejadło nie wie* 
dzieli o mającej nastąpić kon* 
frontacji. Niespodziewana kon* 
frontacja nastąpiła w komisar* 
jacie kolejowym, gdzie czekał 
już na nas Jaiinay i dokąd 
uprowadziłem nagle Felicję 
Ne jadło.

— Ozy poznaje Pani w tym 
panu Roberta Grubera? — za* 
pytałem.

— Tak, to jest Robert Gru* 
ber, — odrzekła po krótkiem

wahaniu.
Mierzyli się wzrokiem jak 

szermierze.
larinay, zacnowując zimną 

krew zapalił papierosa i zwró* 
ciwszy się do Nejadło z ironicz 
mym uśmiechem rzeki:

— Ty k... chcesz za cenę mej 
wolności ratować swego ko* 
chanka?, ale nic z tego nie ,bę* 
dzie. Panie komisarzu — ciąg* 
nął dalej, zwracając się do mnie, 
— nie mylił się Pan. Jestem is» 
totnie wspólnikiem, lecz właś* 
ciwym sprawcą, owym Rober* 
tern Gruberem ’ est jej kocha* 
nek i nazywa się w rzeczywi* 
sto.śc: W i l h e l m  Krones, obeerre 
zamieszkuje w Pradze w b ete m 
.Pod C zarn ym O r ł e m '1.

Odet chn ąłem  z ulgą, widząc 
swe dzieło uwieńczone powo* 
dzeniem. 

bezzwłocznie skomunikowali

śmy się telefonicznie z Dyrek* 
rją Policji w Pradze i już po 
ki'ku godzinach otrzvmałem 
wiadomość, że Krones został 
zatrzymany i badany przyznał 
się do wszystHego. Znaleziono 
przy nim około 10.000.000 ma* 
rek polskich.

Fałszerzy nie wydano Polsce, 
gdyż poszukiwani oni byli 
przez W iochy, Austrję . Niem 
cy za przestępstwa popełnion* 
jeszcze przed aterą w Łodzi. 
Jak się później dowiedziałem 
udało s;ę Jarinayow, zbite z sa* 
mochodu w czasie transporto* 
wania go z więzienia do sędzię* 
fo  śledczego. Połączone wysił* 
ki policji kilku państw ścigają 
go dotychczas bezskutecznie. 
Wilhelm Krones, jak mi wiado 
mo odsiaduje obecnie karę pijj* 
ciu lat więzienia w NnętufiM
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SlLrzec niepoprawnym 
bigamćstg

Siwobrody Józef Parkek. 66*
letni starzec, będąc w roku 1902 
w Turcji, popełnił taki błąd, że 
nie przeszedł na islam.. Uniknął 
by wówczas kłopotu, który go 
spotkał w ostatnich dniach. Pa* 
ricek bowiem miał jakąś dziwną 
ambicję, że w każdem większem 
mieście musiał posiadać prawo* 
witą zonę.

W  roku 1912 ożenił się po 
raz pierwszy w Dreźnie, potem 
po raz drugi w Sztokholmie, nie 
rozwodząc się jednak ze swą 
pierwszą żoną. Podczas wojny 
światowej przebywał on w 
Warszawie i tu po raz trzeci 
wstąpił w związki małżeńskie, 
zapominając zupełnie o swych 
poprzednich małżeństwach i 
nie przeprowadzając rozwo* 
dów z poprzedniemi żonami. 
Po wojnie wrócił do Pragi 
i tu ożenił się po raz czwarty. 
Obecnie nie ma on możliwości 
podróżowania, więc ostatnio 

w Pradze wziął sobie piątą żo* 
nę.

Niktby się nigdy nie dowie* 
dział o tern, że poważany Pari* 
cek jest tak zaciekłym poliga* 
mistą, gdyby jego polskiej żo* 
nie nie strzelił do głowy zamiar 
odwiedzenia swego męża. Za* 
miar ten też chciała wprowa* 
dzić w czyn. Złożyła więc po* 
danie o paszport zagraniczny, 
przedstawiając zarazem doku* 
menty męża, które jej niegdyś 
zostawił. Okazało się, że w tych 
dokumentach popełniono fałszer 
stwa. Paricek umieszczał w do* 
kumentach w rubryce stanu cy 
wilnego „kawaler" zamiast „żo 
naty".

W  ten sposób cała sprawa wy 
Szła na jaw i Paricek dostał 6 
miesięcy więzienia za bigamję ; 
fałszerstwo.

Paricek chętnie przyjął ten 
wyrok, boi się bowiem spotka* 
nia ze swemi dziema praskiemi 
zonami.

Szalony czyn rywala
Poprzecinał sznurY spadochronu, czyhając na śmierć przyjaciela

W  tych dniach w Sztokhol* 
mie rozegrała się tragedja, któ
ra długo pozostanie w pamię* 
ci jej bohaterów.

Dwaj lotnicy Herald Swen* 
son i Robert Dane, byli nieroz* 
łącznymi przyjaciółmi, których 
łączyło wiele wspólnie przeży* 
tych przygód. Zdawało się, że 
nic już nie zburzy tej serdecz* 
nej przyjaźni. Ale...

Obaj przyjaciele poznali pew 
nego dnia Sabinę Robertson 
na pewnych zawodach lotni* 
czych.

Tego dnia miały się odbyć 
ćwiczenia ze spadochronami. O* 
baj przyjaciele uzyskali nowy 
rekord, zyskując poklask pub* 
liczności. Sabinie, która była 
również lotniczką, bardzo się 
spodobali ci dwaj dzielni zwy 
ciężcy i poprosiła jednego zna* 
jomego lotnika, by ją poznał z 
nimi.

Począwszy od tego dnia przy

nako podobali. To też każdy z 
nich nosił się z nadzieją, że on 
ją kiedyś zdobędzie. Wreszcie 
udało się to Heraldowi Swen* 
sonowi, który był bardziej 
przedsiębiorczy i wykazał wię* 
cej energji niż Robert Dane, 
Gdy Sabina i Herald oznajmili 
przyjacielowi, że zamierzają się 
pobrać, Dane‘owi aż ciarki prze 
szły po ciele, lecz nie zdradził 
się słowem, tylko serdecznie 
winszował zakochanym.

Od tej chwili Robert Dane 
całkowicie się zmienił. Miłość 
do Sabiny tak go oślepiła, że 
zupełnie zatracił się, nie odróż* 
niając już nawet dobra od zła. 
Przed niedawnym czasem mię* 
dzynarodowe towarzystwo lot 
nicze w związku z otwarciem 
nowego lotniska pod Sztokhol 
mem urządziło zawody lotni* 
cze. W  program zawodów 
wchodziły najhardziej szalone 
wyczyny akrobatyczne na samo

jaźń obu lotników zaczęła slab* i lotach, jak również pokazy wy* 
nąć. Obaj zakochali się od pier I skakiwania z samolotu ze spa* 
wszego spojrzenia w pięknej Sa ’ dochronem. Rozumie się, że

wziąć udział w zawodach.
Nagle w głowie Roberta Da* 

ne powstał zbrodniczy plan. O* 
statniej nocy przed zawodami 
wkradł się Dane do sali, gdzie 
znajdowały się spadochrony i 
zadał brzytwą głębokie nacię* 
cia w kompleksie sznurów, któ 
ry służył do otwarcia spado* 
chronu podczas spadania.

Nazajutrz publiczność tłum* 
nie zaległa lotnisko, z bijącem 
sercem przypatrując się śmia* 
łym wyczynom lotników. Nag* 
le z tłumu rozległ się przeraża* 
jący krzyk. Z  dwóch lotników, 
którzy wyskoczyli z wysoko 
wzniesionego samolotu, tylko 
u jednego otworzył się spado* 
chroń. Drugi *aś z błyskawicz* 
ną szybkością — spadał na zie* 
mię z zamkniętym spadochro* 
nem. Po kilku już chwilach kie 
rownictwo zawodów donosiło 
zebranej publiczności, że znako 
mity lotnik Robert Dane jest 
śmiertelnie ranny i że na znak 
żałoby przerywa zawody.

Przy w szczętem dochodzeniu
binie. Sabinie zaś obaj się jed* obaj przyjaciele postanowili policja odrazu odkryła zbrodni

Niezwykły jubileusz

Szofer, któremu codziennie grozi śmierć
Karol Tiurentin należy do 

wyjątkowych szoferów. W  
ciągu 10*u lat zdołał on wyłącz 
nie dzięki pracy swych rąk ze* 
brać znaczny majątek. Udało 
mu się tylko dlatego, że zara* 
bia bardzo dużo, a dobrze za* 
rabia dlatego, że każdego dnia 
wystawia swe życie na niebez* 
pieczeństwa.

W  tych dniach święcił Tiu* 
rentin 10»lecie swej pracy. W  
ciągu tego całego czasu przewo

ził on wyłącznie nitroglicerynę, 
jeden z najniebezpieczniejszych 
środków wybuchowych i ani ra 
zu nie przytrafił mu się niesz* 
częśliwy wypadek.

W  Ameryce nitroglicerynę na 
zywają w mowie potocznej 
„zsiadłem mlekiem".

Przed 10*ciu laty bezrobotny 
Tiurentin imał się różnych prac, 
lecz nic mu się nie udawało. Na 
uczył się więc szoferki i zaczął 
szukać posady w tym nowym

Niebezpieczeństwo wojny i dyplomacja

-  MOac paronowHHmi panowie, że w przyszłości ncuieżmiemf iakłeiocbwete

zawodzie. Lecz jegc poszuikiwa 
nia pozostały bezowocne. Wó* 
wczas jeden z jego przyjaciół 
powiedział mu nawpół poważ* 
ide, nawpół żartem, by udał się 
do Teksasu, gdzie poszukują 
szofera do rozwożenia ,.zsiadłe 
go mleka". Tiurentin nie namy* 
ślając się długo, udał się do 
T eksasii.

Jakie było jego przerażenie, 
gdy się dowiedział, że tern „zsia 
dłem mlekiem" jest nitroglke* 
ryna, przy rozwożeniu której 
każda nieostrożność grozi ok* 
ropną śmiercią — rozerwaniem 
w kawałki.

Dano mu jednak tylko 10 mi 
nut do namysłu. Tiurentin z 
miejsca zgodził się objąć tę nie 
bezpieczną posadę. Wiedział, 
że jego wszyscy poprzednicy 
zginęli okropną śmiercią, lecz 
to go nie odstraszało. W olał już 
taką śmierć, niż znosić udręki 
bezrobocia. Dzięki niezwykłej 
odwadze, doskonałej umiejętno 
ści lawirowania po szosie i wy* 
bierania takich miejsc, gdzie 
jest najmniej wstrząsów, zdołał 
Tiurentin przez 10 lat zajmo* 
wać tę posadę.

Kilka razy chciał już ubez. 
pieczyć życie, lees żadne towa* 
rzystwo ubezpieczeniowe nie 
chce go ubezpieczyć. Tiurentin 
musi się więc zadowolić swą 
wysoką pensja, której znaczną 
część odkładał. W  ten sposób 
udało n u  się nabyć kilka do* 
mów w Nowym Jorku. Od* 
ważny szofer mógłby już dziś 
porzucić tę niebezpieczną pracę 
i beztrosko spędzić resztę 
swych dni, lecz on tak już się 
przyzwyczaił do tego stałego 
igrania z losem, że obecnie nie 
mógłby bez tego żyć.

A  jaka jest niebezpieczna pra
ca, świadczy chociażby ten drob 
ny fakt. Gdy pewnego razu 
Tiurentin zwichnął sobie rękę i 
przez miesiąc przeleżał w szpi* 
talu, to z pośród 14 mil jonów 
bezrobotnych Ameryki, znalaz* 
ło się zaledwie tylko 4 kandy* 
datów. którzy chęśeL h o  meta* 
O t f -

cze nacięcia, a na sznurach spado 
chronu nazwisko Roberta Swen 
sona. Podejrzenie padło więc 
na Swensona. Lotnik był pszp* 
łomiony. Nie wiedział nic o na 
cięciu, ani o zamianie sznurów.

Zeznania świadków również 
wypadły na jego niekorzyść. 
W szyscy bowiem wiedzieli, że 
obaj przyjaciele ryw alizow ali 
między sobą o względy Sabiny. 
Padło więc podejrzenie, że on 
przyczynił się do śmierci Da* 
ne‘a i aresztowano go.

W szyscy byli przekonani o 
jego winie. Tylko Sabina nie 
mogła w to uwierzyć. Próbowa 
ła wszystkich środków, by go 
uwolnić i wykazać jego mewia 
ność, lecz niewiele potrafiła 
wskórać, Już jej się zdawało, ze 
Swenson będzie musiał srodze 
odpokutować za niedokonany 
czyn.

Nagle przyszła jej nieoczeki* 
wana pomoc. Do policji zgłosił 
się jakiś lOdetni chłopczyk i o* 
powiedział, że chciał się dostać 
na zawody. Nie miał jednak 
pieniędzy, zakradł się więc w 
nocy, poprzedzającej zawody 
do sali lotniczej i ukrył s.ię w 
próżnej skrzyni. Nagle jakaś 
mała małpka (był to talizman 
Swensona, bez której nie wyru 
szał on na swe podniebne loty) 
wyskoczyła skądś i zaczęła 
się bawić ze spadochronami, za 
częła owijać się sznurami, rzu< 
cać i ciągnąć je po podłodze. W  
pewnei chwili chłopczyk kich* 
nął. Małpka przestraszyła się i 
znikła. Chłopczyk nie chcąc by 
ktOKolwiek znalazł w sali niepo 
rządek i wpadł na jego ślad, 
podniósł sznury z podłogi i po 
wiesił je tam, gdzie poprzednio 
wisiały. Prawdopodobnie za* 
mienił je.

T o zeznanie ocaliło Swen* 
sona. Winę naciętych sznurów 
przypisano małpie i Swensona 
zwolniono. Tylko Sabina Ro* 
bertsoo i Herald Swenson do* 
myślał! się kto naciął sznury. 
Milczeli jednak, ponieważ Ro* 
bert Dane już i tak poniósł za* 
służoną karę.

Straszne skutki 
zabobonu

Wieśniacy nie dopuszczają 
do gaszenia ognia

W e wsi Kowal, pod Wilnem 
wybuchł pożar w stodole jed* 
nego z tamtejszych wieśniaków. 
Na miejsce pożaru przybyła 
straż ogniowa z sąsiedniej wsi, 
Korzeniec, chcąc ugasić ogień. 
Lecz strażacy zostali wrogo 
przyjęci przez miejscową lud* 
ność, która nie chciała ich do* 
puścić do płonącej stodoły.

— Nie pozwolimy ugasić rg* 
nial Możecie sobie zawracać — 
wykrzykiwali wieśniacy i *e 
spokojem przypatrywali się roi 
przestrzenianiu się ognia.

Strażacy zawrócili i złozyl: 
policji raport o dziwnem racho 
waniu się mieszkańców Kową* 
la. Policja natychmiast najęła 
się tą sprawą i zaczęła przęsłu* 
chiwać wieśniaków. Whei wy* 
jaśniła się przyczyna, dla której 
wieśniacy nie pozwolili gasif 
ognia.

— W  stodołę — opowiadali 
— uderzył piorun i stąd pow* 
stał pożar. A  takiego pożaru ga 
sić me wolno.

Policja na szczęście nie wie* 
rzy w p-zesądy i wieśniacy za 
ten opai będą odnowi adać
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Wskutek powodzenia wpadła w  obłęd
Niebywała kar? era biednej dziewczyny

19-letnia Christina Mapie oy 
ła sobie tancórką drugorzędną 
w słynnym kabarecie iiuwojór- 
skim Siegfeld - Fclies. Ciyźką 
praca zarabiała na swój chleo, 
nie posiadajac w życiu nic in
nego, prócz swej urody. Była 
brunetka o małej śmiejącej się 
twarz1 i o przepięknych Smu
kłych nogach. Zresztą Christi
na nawet swą uroda nie odcina 
ła s.ę zbytnio od pozostałych 
koleżanek. W kabarecie bo
wiem Siegfelda występowały 
najładniejsze kobiety Ameryki 
które stale p-zyeiągały pubiicz 
ność zapełniającą co wieczór 
PO hrzegi widownię teatrzyki!;

W  roku 1930 Siegfeld chciał 
przyciągnąć publiczność ć/crtiś 
now en. Juz niety'r'.o „filjłaflhWJ 
szemi kobietami Ameryk! '.

Postanowił więc, że jedna ż 
Jego artystek nuiśi żóśtać 
„najpiękmeiśza kobietą świa
ta \ musi zostać światówą ki ig
łowa piękności, obraną ni  mię- 
Jzynarndow vm konkilrśie. 
Lecz kogo tu wysłać na kon
kurs? Wszystkie jego d z i e w 
częta są jednako piękne.

Siegfeld długo lustrował Swe 
artystki, wreszcie jego bystre 
oko zatrzymało się na Chnsti- 
nie. Ona musi pobić wszystkie 
inne uczestniczki konkursu. Ma 
taki czar, który na,pewno ujmie 
jurv.

Siegfeld zaopiekował się Chri 
stiną. łożył koszty na jfej strojć, 
wreszcie wysłał ją na konkurs 
Plan Siegfelda udai sit; znako
micie. Christina Mapie została 
światową królowa piękności.

Powrót Christiny do Ndwe- 
go Jorku bvł istnym powrotem 
triumfalnym. Za jednym za
machem stanęło przed nią wszy 
stko otworem, to wsżyśtlco. có 
Ameirka nfiarule swym naj
piękniejszym kobietom. Film; 
teatr, uczty, poptllarnóść, a prze 
dewszystkiem pieniądze.

Z biednej i riieznariei dziew
czyny Christina nagle stała się 
niezmiernie bogata i iiorulaf- 
na. f ta nagła zmiana jfej waftih 
ków życiowych, k+óra przypo
minała nfecó filmówe mlroZje. 
a nie prawdziwe życie, oszoło
miła dziewczynv. Chrłstifta, któ 
ra dotychczas musiała szczę
dzić każdy grosz, by jnóc htrzy 
mać się na nowierzchhi. nagle

zaczęła szastać pieniędzmi, za
spakajać nawet najbardziej wy 
myślne kaprysy, Juz na Broad 
wayUj rśrodku życia teatralne 
go Nowego Jarku, zaczęto 
szeptać o skandalicznym trybie 
Życia Christiny. Lecz c skan
dalach tych opowiadano sobie 
na ucho.

Jeden tylko z nich doszedł do 
Wiadomości publicżnfej Pewne
go dnia po skończonem przed 
stawieniu w „Siegfeld - Fo- 
lies‘‘ Christina zaprosiła swych 
kolegóto na kolację do nocne
go lokalu, do „Chapeau Rouge".

— Dztóiaj będziecie moimi

gośćmi, ja płacę! —- oświadczy 
ła kolegom. — Możecie ncwet 
zaprosić swych znajomych.

Artyści z Folies nie daH się 
prosić i towarzystwo złoiuo- z 
4c osób titutnem ruszyło do 
„Obnpeau RougC*

— Z; mawiajcie, co wam się 
żywnie podob?! — dodała z 
uśmiechem Chrtertna.

I zaczęła się wesoła UuZk- 
Szampan i drogie wina laty się 
strumieniem Kelnerzy przyno
sili co najlepsze potrawy. Do
chodziła już godzina czwarta i 
kelner podał Christmie rachu
nek na horendalną wprost stł-

u*ł „Królowa trięfcaaicr *poj- 
rzan oMijętote na lachimek i 
oświa uczyła, tc nie jregmufe 
go. po-iewM o‘a zapraszała ni
koga

Początkowo kelae/ sędzfi, te 
siewna artystka żartuje, lecz 
gdy um oostawafo przy swo- 
Km ten zaczął nalegać. W  rm  
de unezweł totodu.
Christina joduak nie myślała 
płagA  Wuoocb spUtwi oparła 
się o sąd.

Takich to awanrtn i skandali 
mnożyło się coraz więcej. Wrę 
szcie znużona tętn wszystkictn 
ChriStiba pustanowiła wyru-

Mi?osnq głodówka

bogatego męża
Dzięki 7-mjesięcznej kura • 

cji głodowej studentka Oliwera 
Todorowitz t Jagodiny (Jugo 
slawja.) zdobyłd sobie bogate 
go męża

Swego Clo.su zak och a ła  się 
óna w pewnym zamożnym 
kupcu, niejakim Stanisławie Po 
tow itzu . Ten O dw zajem niał się 
jej w uczuciach, ni* mógł się z 
nią jednak pobrać, p on iew aż 
jego m atka nie zg a d za ła  się na 
ten źwaązek. Nie ufała ona stu 
djującv*n dziewczętom i twier
dziła. źe Oliwera udaje tylko 
miłość, a w istocie idzie jej o 
pieniądze syna.

Chcąc przekonać matkę o 
prawdziwości uczuć (Jliwery,

Stanisław zaproponował tej 
ostatniej, by poddała się pew
nej próbie: miała Opuścić dom 
rodzicielski, i ukrywać się w 
mansardzie fabrycznej u Sta
nisława dopóty, dopóki teą się 
nie przekona, że ona go rzeczy 
wiście kocha. Przez 7 miesięcy 
mieszkała Oliwera w ciemnej, 
wilgotnej mansardzie, za posła 
nie zaś służyła jej kupa łachma 
nów,:.a za pożywienie odpadki, 

, które jej przynosił Stanisław. 
Przez ten okres czasu myła 
się ona zaledwie kilkakrotnie, 
a skutek tej „kuracji miłosnej" 
był taki, że Oliwera rozchoro 
wała się.

W  tym samym czasie Jej

krewni zaniepokojeni tem na
gleni zmilknięciem uW ery, 
wszczęli poszukiwani?

Dopiero przód tik.Jawnym 
czasem odkryli tajemnicza man 
sardę. Wdarli się do tej brud
nej i cuchnącej nory i wynieśli 
stamtąd nawpół żywa Oliwerę.

Na szczęście cala sprawa za 
kończyła się pomyślnie Matka 
Stanisława wzruszona tak cięż 
ką próbą Oliwery, nabrała pi ze 
konania do współczesnych ko
biet I zezwoliła ha Hub “ itodi - 
gc kupca Student tą.

Obectiie Oliwera wyjeritiaiB 
na kuracje, by wrócić do siebie 
po tej „miłosnej* głodówce.

Wyścig, k t k ,  O p r c w a i z i ł  da zbrodni
J. Sienkiewicz. otjytyatfe! ziem 

Skl ż bod Wilna; Wracał przed 
kilkoma dniami dó domu pod- 
chmlfeldhy. Ostro polciuał ko 
nika swej bryczki i raźno posu 
wał się po szosie. W  pewnej 
chwili Sienkiewicz zrównał się 
ze swym znajomym, krawcem 
Żąiacęm. który również wra
cał do domu.

Źiiajomi zaczęli rozprawiać 
b kdniach. I powoli rozmowa 
zeszła na konie zaprzęgmęte u 
obu bryczek. SierikiewiCz gorą 
co wychwalał swe komie, a Za 
jąe swoje.

Hiozwykła skargę o rozwód
w niosła do sacra to n a  przem rsłow ra

Pani Helena H. whidsła do 
sądu piośbę o rozwód. Oto mo 
tywy, które skłoniły ją db tego 
kroku:

„Weszłam zamąż W roku 
1926 — pisze p_ni H. ty poda
niu — i od tego czasu tUe źażha 
łam an Jednej cttwni radości 
w małżeństwie.

Mąż mój, bogaty oraemy- 
stowlec pochłonięty sweitii iu- 
“eresam-, w pierwszy :h dniach 
nasztyo małżeństwo, . oświad
czył mi. tę rgór ustala dzień, 
w którym będzie spełniać swe 
Dowm"ośd rafia, że to bedzie 
zawsze sobota, ponieważ w nie 
dzietę jest wolny i może odpo 
cząć.
' Od tej chwili straciłam 
wszelkie zainteres6»yante dla ży 
da erotyczhego. A że jednak 
kobieta 30-letmia nie tttOże żyć 

miłości proszę Wysoki

Sąd jednak nie uwzględnił 
prośby pani Heleny. W  swych 
motywach śąd podaje, że sto 
śuilki ftliędzy mężem I żoną róż 
ńią śię żaSadhicżo od stosun
ków niiędży kochankami Gdy 
dtąż ńttiynltłje łóite, k tą nić 
tda mu do zarzucenia jakichś 
potylżniejszych przestępstw, 

powinna być zadowolona z 
pożycia ihąlżenskicgo.

Szczegół nie źaś w dzisiej
szych czasach, gdy kryzys da
je się wscystkfm fiodiliwife we 
znaki i gdy mąż rmisi myśleć o 
poważniejszych rzeczach, niż 
ó erotyeznem zaspokojeniu żo- 
ny.

Według więc zdania sądowni 
ctwa francuskiego kryzys ma 
Przeszkadzać mężczyźnie w 
Spełnianiu Jego powinności mę
żowskiej.

Oto ftowy, niebtasewid :iauv
b m m

tego urządźmy wy
ścigi! — wykrzyknął nagle ża 
iperzony Sienkie^ncz Założę 
się. że mój koń „weźmie* oan 
ską szkapę.

Oburzony Zając zgodził się. 
1 obaj podcięli konie. Z począt
ku Zając prowadził. Lecz kofr 
jego słabł i krawiec zdawał so 
bie już sprawę, że ziemianin

Humor parys.

— Moi-, pan mnie ip*. , -4-i db 
domu, panie posterunkowy?

— Chętnie.
— Ale czy pen wie j M >  fk ihUafe

kam?
— Niech p i -ni tylko powie na*„i 

sko swej kucharki, a na pewno tacalW 
my do najikWfęo doma.
----------------  g # i  n SE

Polskie Linie Lotdictc

„L 0 T“
rapradzają do odbycia podróży 

powietrzne' 
teah i — wygodnej — ttybki*

wygr^ gruby zakład. Oicąc 
więc ratować s/thacię. Zając 
wtg ódril drogę Stonkc wkao- 
wi,

ZLmianłi! oburzony  do tywe 
go nieuczcrwyiu postępkiem
znajomego, zeskoczył z bryr ‘ 
wyciągnął nóż rzucił się na Za 
jąca, zadając ma kihca ciężkich 
raii

Za|ere uteBawom wy*tf "ąf 
ducha, a Śienktetyfc* za to ta- 
bójstWć) dtekn k B b  Im
hkL

vtyt w poć ÓŁ po Europlę I w 
Europie >.kiI»Uua yrowaoziia 
tkaiKh^craiy żywot Ciągle do 
cLoazl o do awantur w hotę- 
. eh. restauracjach i teatrach. 
Cłutetłna kpitw i«4-e jednak z 
toga Sława i pieniądze zaślep* 
ty m , sądziła, m  jei wszystko 
jest dozwolone.

Z Jakiegoś drobnego powouy 
odpi*/klad a caczęła spizft< zkę 
z 3 sśatarim restaiuac^ kasyna 
Monte -  Gunio. Doszło do ostrej 
wytnd vuy zdań. Wroszcw przy 
oyły Wiaścidei '■estauracji ka
zał Ckristkrie opuścić JokaL Tr 
uib chciała ustąpić. Wówczas 
właściciel polecił kelnerom, by 
ją wym^ilf Ten sposób trak
towania rodaczki oburzył do 
iywt&j pozostłycb Ameryka
nów, jdedzącywh w restaurac^ 
Stanęli w obronie artystki. W y 
wlązałs się prawdzte. bćjkc 
inipdzy oba „obozami*. Wrósz 
cm. kelnerży zwyciężyŁ opróż 
nHjąc „plac boju*4.

Ta o: tatnla awnmurL łttie- 
chędła do reszty znudzona ,,sła 
wę* i Christina postanowiła 
wrócić w rodzinne strony do 
aneryar.
Preybi w szy do Nowego Joi- 

ku Cb istina powtarzała wszy
stkim ui dc zn«ozenia, że w Eu 
ropie przebywrał w towarzy
stwie książąt 1 że otrzymała 
od nich wspaniale podarunku 
Znajomi odstrw&il się wprost 
od mej, mając dość tych prze
wlekłych opowiadań. W ów- 
cx. s Chrlsthu. pojechała do Lot 
Angolo*, do rociilców.

F\'-moge anila wsiadła ona 
dr taksó^H i przez kilka go
dzin jechała uez cert po mie 
ścj. Gdy wreszcie przejażdżka 
doctegft. końca, Ghristhic nie 
d—lała uiścić wysokiego r«- 
cfaud bt ChrWBtoo rsar< U teru 
no 1 odstawiono do kotnisarja-A- i —Ł : i ■ fc.---a—■—J—--"--- -— M mu l ttti&m em &ąccnm  ja dyrtff 
nemu przodcnmikowi : dawało 
się, i*  Chrtsttua jest niespełna 
rozumu. Młodą dziewczyn* pod 
dano obserwacji lekarzy, któ
rzy st-wierdzai, że istotnie jtst 
oba umysłowo cnotu. j. za tą met 
sacus^i jf  lnAn uh mogog 
znieść uężkjego SmemfaHa s'ht 
wy, w  zawrfee sanśmęty stę■ <-/' - -b . 1. _ Ś . 'Ji ,  ■ * » M(Ksti mmmm  oit ODraflranycA

Dziewczynka wychowana p rze z wiCki
Przed niędawuym irrmtrm w1-

id&bafctt dziewczynkę. 
Zdumieni wkŚhłacy r n  -dis jj« 
do oajbUiteeso immstk do Pio* 
jestL Dżtewiteynk* *acbowywa 
k  sK im  tńezwtklm łwdW m  
CzwOtadradt i .tak d-dala ute u-
nego jeść, '~k K w i-
miesi, Uważano ję jfetxętlto*ro 
ra obłąkani. Pb Mfce jedbfek 
t desiącack tbdeyrczyoka .. I 
rwyczaik « f  Łn wormalnydr 
Warunków iyc&t. 2Lacx -̂ po. 
woli mówić i odżywiać się jiv
rr—iami i gbtowaoem mięsem. 
DiitóśJ a leszcze byk stale aa* 
Kaiką dla lekarzy.

Pewteg enia ta -agad. > 
znalazła rozwiązanie. Wieśniak 
Jan ALadrilo, esytają^ w gaze* 
bch  o  dzlwnem dziecku z Pio# 
"jesti, ..głosił się m policję i oś# 
wiadczył, że przed siedhnu la# 
ty udai się że swą cćieczką w 
góry. Nagle dziewczynka 
gdzieś mu się zapodziała i 
- j t l b  slłtf u *  fajki *MbmŁ

Zrozpaczony ojńar 
oŁoHcray h ą  k a
— cócsaśd ate upal*

Priypusw >a , Ś*
jest j*»o bór 

—  P ócH k  pik. h  iw p is n r f
—  aapytsoi W kruiussija* 
tŚK I-o ' ~£.

fctyi
ł  .. . JŁjrn' • «  ■ . JO-ii<t w t lu r o i  D W

Im iWomĄ Ub szyi. Nis bvło 
w2ęs żadnych wętpEwośdł sus 
tezkma była Joanną JMadrSo.

W  dągn os a tiach kilka ty# 
godni dziewczę eona bardziej 
było podobne do normalnego 
człowieka, zaczęło jui mówić i 
opowiedziało swe wstrząsają# 
ce przeżycia z okresu tych sied 
miu lat. W  ciągu tego całego 
czasu przebywała ona wyłącz# 
nie w towarzystwie wilków.

Lekarze z niecierpkwością cze 
kają na tę chwilę, gdy To. nn  ̂
zacznie zupełnie płynnie mówić 
i opowie szczegółowo swe BftSJf



OBŁĘDNA MIŁOŚĆ
8TKESZCZEH&

Hrabim Katterioa FcwowskŁ, mM d tM  pmuniflu Mfifca
Cm Kiesach Wschounich, potomek motoCfcO rodu magnackiego, 
ożenił się s czamiacę mroczę Gradokę, Młł*. Podczas wiek 
kiego balu, jaki stę odbyt m u  po ilnbte, na. Stefan Warw 
dycz założył nt z trzema kolegami, te «  dąg* 24 godzin *do» 
będzie młodą hrabinę, pomimo, it uchodzi za szczyt wierności. 

Nazajutrz z rana hrabia Kazimierz wyjachał na połowu, Po kilku podrinirh Kr»ki«. Mj— ' łek. Po kilku godzinach hrabina Mira otrzymała wiadnmojćTte 
u . -  się jałdi wypadek Wzywano A  do muwHa
jej mężowi przytrafił -.v ^
tych miastowego przybycia.

cie Hrabina Mira mknęła z przerażeń em do męża, gdy wreitz.
goniec wskazał jej jakąś lepiankę ukrytą w lesie. Weszła

lira, leci ku swemu zdumieniu nie zastała w niej męża. Zna, 
Uzi się natomiast jakiś zamaskowany osobnik, który na wszyst,
kie jej pytania odpowiadał milczeniem, a wkońcu rzucił się nanią.

Hrabia Kazimierz zwrócił z polowania. Cała służba była 
zdziwiona, że przyjechał zdrów i cały, on zaś był niemal prze. 
rażony, widząc, że żony niema w domu. Gdy dowiedział się 
o wszystkiem, natychmiast z całą służbą pomknął na poszuki. 
wania żony.

Już mieli w szyscy  pom knąć na poszukiw anie 
porw anej hrabiny, gdy  1 a .imierz zatrzym ał ich 
je szcze  na chw ilę, w oła jąc:

—  W jaką stronę w łaściw ie hrabina pojech a ła  
z gońcem?

—  W  stronę lasu.
—  Ha, w ięc przeszukać ca ły  las, krzak za 

krzakiem , zarośla za zaroślam i, Ja pędzę naprzód... 
Spotkam y się za lasem... Kto wie, czy  pani d zie 
d ziczk a  jeszcze  ży je  w tej chwili... M ódlcie  się za 
nią...

Straszliw ie spią ł konia ostrogam i. Rum ak ru
szył z kopyta, pędząc, jak  b łyskaw ica.

H rabia już nawet nie p ędził lecz w ręcz fru
wał... Z  boków  konia, niem iłosiernie kłutych ostro
gam i, sp ływ a ły  strugi krwi,..

P rzed  sam ym  lasem hrabia na chw ilę zatrzy
m ał się, nie w iedząc, w jaką stronę podążyć.

A le  zam iast tracić czas na nam ysły, w olał 
pom knąć w prost przed  siebie.

P o d łuższej chw ili natknął się nagle na ko 
nia hrabiny. C óż się stało? D laczego  b y ł sam, op u 
szczony?

C zyżby  hrabina spadła  z konia? C zy też już 
ją porw ano, zostaw iając konia na łasce  losu?

O  Boże, któż to pow ie? K tóż wskaże?...
Z esk oczy ł z konia, przeszukując w szystkie 

krzewy i zarośla... drżąc na myśl, że lada chw ila  
natknie się na stygnące już zw łok i tej, którą na- 
dew szystko ukochał.

O , jaksież straszne b y ły  to chwile!..
Strum ienie zim nego potu sp ływ ały  hrabiem u 

r czoła  ..
Szukał na mchu śladów  krwi... zbrodni. - sam 

i'iż nie w iedział, czego,., a obaw iał się —  w szyst
kiego...

stracił nadzieję odszukania żony żywej— 
I Jtfż zgóry opłakiwał nieszczęście, przed którem 
drżał przeraźliwie, najstraszliwsze z nieszczęść ja 
lue ma się mogło przytrafić.

Jeszcze przed godziną był taki szczęśliw y, 
gdy w racał do zamku, cały prom ieniujący rado-

A  teraz— zaledwie godzina przecież minęła, 
a tak ogromna różnica...

Poszukiwania trwały długo...
Niejednokrotnie hrabia Kazimierz wymijał się 

ze swoją służbą, nie mogąc natrafić aa żaden 
ślad.

Większość służby posłał dalej, aby szukała 
poza lasem, zasięgając języka, gdzie się da...

W tem  gdy już niemal oszalały z rozpaczy.
b łąka ł się jeszcze  po lesie, nie szukając już nawet 
wcale, lez raczej usiłując pędem końskim zagłu
szyć ból, św idrujący mu duszę i ciało, nagle— uj
rzał za krzakam i jakby zarysy jakiegoś Szałasu.

Po sekundzie stanął przed lepianką, której 
okno je sz cze  by ło  otwarte.

Ż  krzykiem przerażenia targnął za klamkę—
Drzwi były zaryglowane.

Jednem silnem pchnięciem, w które w łoży ł ca 
łą sw oją rozpacz i w ściek łość, rozwalił je—

W p a d ł do pierwszej izby, rozejrzał się do
okoła  b łyskaw iczn ie  i... nic nie dojrzał... oprócz 
chyba  pew nego n>eładu, świadczącego, że mogła 
się o d b y ć  walka m iędzy napastnikiem a jego ofia- 
rą.

Spojrza ł na okno i odrazu wydało mu się, 
jakby ktoś przez nie uciekał przed chwilą.

H rabiem u krew zastygła w żyłach... Czyżby 
rzeczyw iście  ta chatka była  m iejscem  zbrodni???

O , bo już teraz nie miał żadnej wątpliwości, 
że nie mogło być inaczej... był pewien, że jego 
żona padła ofiarą podłego zamachu...

O gląda jąc baczn ie  ściany lepianki, ujrzał, że 
ma jeszcze  jedną izbę, do której prowadzą drzwi...

C z y t a j c i e

W e s o ł e  W i a d o m o ś c i
C e n a  1 0  g r o s z y

w mgnienia oka pchnął drzwi i wpadł da 
drogiej izby—

W  pierwszej chwili nic nie widział... Dopiero, 
gdy wzrok niecc przyzwyczaił się do panującego 
to półmroku, hrabia ujrzał, że na czemś jakby 
w rodzaju tapczanu widać postać kobiecą

Przyjrzał aię bliżej— O. i teraz widział już 
wyraźnie—

Ujrzał bladą, strasznie, przeraźliwie bladą 
jak śmierć kobietę, której ramiona zwisały bez
władnie...

Była to— o zgrozoL jego żona...
Rzucił się na nią, nerwowo rozszarpując 

odzież, aby dostać się do serca i wysłuchać, czy 
bije jeszcze—

Po chwili zerwał się i padł na kolana... Dzię
kował Bogu, że mu jeszcze żonę zachował przy 
życiu—

Cały trząsł się z przejęcia— Wnet wszakże 
oprzytomniał—

Co z tego że żyje? A le może jest ranna? Mo
że potłuczona? Co się z nią dzieje?

W  każdym razie nic dobrego, skoro zem
dlona...

Usiłował ją ocucić—
Krzątając się dookoła niej, dostrzegł teraz 

rzeczy, które przejęły go zgrozą śmiertelną.
Nieład na tapczanie i nieład w stroju hrabi

ny, strzępy jej sukni, podrapania i siniaki, których 
nawet nie dostrzegł przy pierwszym odruchu ra
dości, iż wreszcie żonę odnalazł i że usłyszał bi
cie jej serca... Wszystkie te znamiona czegoś... naj
gorszego... wstrząsnęły nim straszliwym dreszczem 
zgrozy.

Tak... tak... nie ulegało wątpliwości, że tu na
stąpił gwałt, że Mira padła ofiarą brutalnej prze
mocy.

Hrabia Kazimierz trząsł się cały, nie mogąc 
się uspokoić.

Rałając coraz straszliwszą wściekłością, pło
nąc pożarem gniewu i oburzenia, posunął się nawet 
tak daleko, że zawołał:

—  O, bodajbym nie zastał jej już żywą. niż 
taka... Lepiejby umarła... Lepiejby dla niej i... dla 
mnie—

1 trysnęły mu z oczu łzy lejąc się potokiem, 
strumieniem—

Były to łzy wściekłości, łzy piołunowej gory
czy, krwawe łzy bezbronnej złości i oburzenia..

1 ak był przejęty swym bólem, że nawet nie 
zauważył, iż nagle hrabina Mira otworzyła oczy—

Dalszy ciąg jutro.

OWOC ORZECHU
Tragiczne dzieje, Które wstrząsnęły całym światem

. t Rymkiewicz zbliżył się do miejsca, gdzie le- 
padlina. Dookoła niej było rojno. jak w mro

z k u  ,
• , Upał panował szalony. Cała polanka była 
]akby wielkim piecem- ,

Na polach było jeszcze choc trochę przewie- 
ale tu na polance, otoczonej zewsząd drze- 

był żar, jak na pustyni.
Powietrze było strasznie ciężkie. Wprost trud-

1,0 było oddychać , , .
„ Rymkiewicz zatrzymał się wreszcie, bo juz 

nie m ógł kroku dalej zrobić. Krew uderzy- 
silnie do skroni. do oczu. do m pzgu - 

m. Muchy jakby 90 zupełni, nie dostrzegły...
le ruszały się nawet z miejsca. W yglądały, jakby 

apa*y na'swym ponurym żerze, również uśpione 
PaUcym żarem. , •- » • • •• • i

Nachylił się, podniosł z ziemi garsc piasku 
’ cis*ął na rój jadowitych owadow.

Odrazu uniosła się cała chmara skrzydlata, 
^"drow ała dookoła tułowia końskiego i wnet po- 
^  opadła ponownie. 1 żadna jakoś nie przyfru-

—  Haj*ha.«. widać, fe  mnie nie chcą —  rzekł
S7>derczo.

Podniósł kilka rózeg sosnowych i bił niemi 
r°ju much.^  roju much. Cały rój znów pofrunął do góry

Przerażeniu.
Teraz już zachował się raczej napastliwie,

nich

ok i rraz zachował się raczej , 
Czając go groźnie i bzykając wrogo.

Doktór mów jBraomanwe «®®dz«ł ^  ^

gałązkami, aby je odgonić i bacznie śledził za tem, 
dokąd pofruną. Kilka z nich już zniknęło w zaroś
lach. Inne wróciły do smakowitego ścierwa. Spo
ro wszakże zostało, fruwając dookoła doktora bar
dzo groźnie.

Przyglądał im się bacznie. Wkońcu powie
dział sobie:

—  Jedna z tych mnie zabije.
Dwie —  trzy siadły rau na rękawie— W net 

wszakże odleciały. Bały się go widocznie.
Dziwił się, dlaczego, bo stał spokojnie, nie 

ruszając się nawet z miejsca.
Ach, nareszcie—
Jedna z much siadła mu na szyi.
Wstrząsnął nim odrazu dreszcz straszliwy.
A  jednak ogromny giez wcale go nie ukłuł—
Tyle tylko dopiero, że nabrał odwagi i teraz 

nadal krążył dookoła niego, dookoła uszu, szyi, no
sa nieustannie, jak gdyby chciał wybrać miejsce, 
gdzie najlepiej umieścić truciznę.

Rymkiewicz wyczuwał to doskonale. Powie
dział sobie:

—  To z pewnością już będzie ta—
Rzeczywiście tylko ta ogromna mucha jesz

cze nim się interesowała, podczas, gdy inne da
rzyły go obojętnością .

Był to olbrzymi giez, typowy giez koński,
groźny i n iebezpieczn y,

Prom ienie słońca  odbijały się w tej wielkiej 
musze. Wyglądała, iak pr-. -'dziwy szmaragd skrzy
dlaty, Była wspaniała i okropna zarazem-.

Delikatnie, aby jej nie spłoszyć Rymkiewicz 
odwinął rękaw koszuli i obnażył Swe ramię.

Mucha zauważyła to natychmiast i wirowała 
dookoła ramienia.

Nie siadała wszakże jeszcze, jakby pragnąc 
się przekonać czy to nie jaka zasadzka. Wreszcie 
siadła mu na ramieniu.

Pełzała mu pc ręce do przegubu i zpowro-
tem„. Chwilami zatrzymywała się... odlatywała 
i wracała równie szybko, jak przylatywała.

Była już na środku ramienia, ale wciąż jesz
cze jakby się wahała, nie mając odwagi wyssać 
krwi z tego ramienia, tak pełnego życia.

Wtem dotarła do miejsca, gdzie żyły na*
brzmiewały pełnią krwL I tu nagle... zatrzy
mała się...

Rymkiewicz przypatrywał się jej z natęże
niem, blady, jak śmierć, mówiąc do siebie:

—  No teraz wreszcie przecież zdecyduje się.
Rzeczywiście m ucha nagle znieruchom iała... 

Wyglądała, jakby była nam alowana na jego
ramieniu—

W  pierwszej chwili Rymkiewicz nie czuł na
wet niczegO— Może tylko jakby lekkie łechtanie 
drobnych łapek.

Wyglądało, jakby wielki giez chciał się lepiej 
oprzeć łapami O ciało, aby tem łatwiej wyssać 
krew z  żyły...

1 oto nagle—

Dakgy ciąg nasfrffl
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AtnHESE

Jeszcze tylko d*"e dnll 
Subota 7 b. m. t Niedziele 8 b. m.

„PRZYGODA 
W  G k U N D - H O m ir

Urocza operetke Abrahama
G ossówna, 5zrette.'ówna, 

Bogucki, Ruszkowski 
wkrótce sensacyjna nowość

fawiarenka
Ko'ska worsja Waldena 

Zespól gwiazdl
Wspaniałe wystawał

W'eikit heiety

VftRIETE • Cyrk
O rdjizitk i 1 

C Z li 1 CODZIENNIE
Na ekrenle podwójny program
Ts c t s  morderca 
-  ora. -  Miastu duchów

z Buster K e a r o n e m
Na scenie wielka R E W J A  

Program dozwolony 
Ceny: 49, 65, 99 ar.

Ogłoszenia drobne
A a MFRI F własne' wytwórni

<“ * I-IŁU ŁL gotowe — na za. 
mówienia, ceny najniższe, warunki naj 
dogodniejsze Firma chrześcijańska, 
Nowy Świat 12.

K U R S Y  K R E S L E f )  
S T f t  6AJEWSKIE60
Trzech Krryiy 8 kształcą na kreśląc 
rzy i kreślarki. Opłata 15 zł. Sekre. 
tarjat czynny codziennie 5 — 8 wie. 
ezorera. Programy darmo.

K l i a c y  handlowe roczne, półro*
la U l w i  czne imienia bekułowicza.
Zórawia 42. Frospek.y bezpłatnie. Za> i
miejscowi korespondencyjnie.
P J < y T y  Zamiana płyt. Patetony
r  ł»  I I I dwusprężynowe z mos.ęi
nemi głośnikami. Tanio. Wronia 59—4

P -Ł Y T Y  najnowsze 1 ,20, zamiana
i im I I I sześć za jedną, patetony
ewusprężynowe 45. „Bazar Genewski" 
Chłodna 51.

M iin r iit r k i ukoia*. u«rI ii HU Ul A l nłturyt palt*, gotowe, 
na namówienie ,.Peu‘ Alben* 1 m. 17.
Odpowiedzialnym kredyt.

tfLECZARNlA
t re~nidkuwska 74.'

do odstąpienia.

PALTA denowe Lod Z Ł . 25.
Płaszcze, Kurtki skó- M I| i| n ilD V  
rżane — mvśliwskle. ITIU l U U l i l  
uczniowskie, garnitury wykw.ntne, 
najtaniej w wytwórni „S p o ’ t p o l"
Metszeikowske “~ “ 1 0 8  2* Kredyt.

T A P F 7 A U Y  higieniczne, auto- 
I H I L f c H I I I  matyczne patento
wane 3722, złotych Wi orez nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne Wy- e  
twórnia: Twarda «

TAŃCÓW •™*5 $ £  7 
2.5®.

za

TAŃCÓW gwąrentuje wyuczen.c! 
szkoła prof. Nowotki 

Chłodne 14.

U w adze doroslych -zan ledbah yclii
Grupa absolwentów wyższych uczelni 
przygotowuje ludzi pracy na świadec. 
twr z 1 , 6 i 8 klas, jak równiej i ibIo 
dzież. Języki obce: kueihlecłd. rosyj. 
sks, francuski i angłelwkl. Specjalna 
metoda aia samouków i eksternów. 
Ceny niskie. Wiadomość Pańska 67 
m. 4, pros ić  P. doktora od 7— 8 w.

j  a i  y  Ł tygodniowo na spłat 
A A  I L \.. każdy z par.ów może 
n a b y ć  e leganckie obuwie. Jerozolim'
s a 35 - ' 1 8 .

F e l n a  T a b e l a  L o t e r i i
K I a sa  IV, 33 lolerji* 3-ci d zień  ciągnfftniEi

«  y l  z licytacji garnitury, palta 
UU * T - jesienne, móterjjły uDranio-
we. Noworpie iii m. 12.__________

om * 7 k  n T V P U  1 Ificytecji paita 
uU 4 'Ł U I| w | 1  Iodepowe jesien
ne li ra damskie, męskie, okrycia 
o_m- iC  mundurki uczniowskie, 
skie >*1 garnitury marynarkowe, 
spor- iU  spodnie W"JSP»r»to»i>P*,k5 
tpwe 5U  Krawców. Sienna ’ 8 —  16.

młode panie, chętnie obejmą 
posadę do samotnej osoby. Zgłoszę, 
nia: Oko»o:ire_9—T ó j*  jYQdł.^p4 ̂ »«j

I  I  I I - g l e  f f ą g n l e u i e  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

10.000 na n-ry: 7633 125099 138988 
177061.

5.000 na n-ry: -J5O03 ’T1749 8J254 
87167 101182 12917' 170,76 179Ó2C

2.000 na n-ry: 906t 27981 5 1833 
SSW?. 06079 89065 95478 109127
12bod6 139374 14/078 1530/9 166080 
177193 181325,

1 000 na n-ry: 13089 13165 13599 
17680 19170 25017 27269 28778
340jć 34906 40930 46371 47455
b3JNV 00N6\ 57462 57648 64958
06310 69632 / 2107 73261 79984
94T59 98886 10120(5 105585 llmóS
128011 129662 134040 140387 141892 
1^ 7 3  51486 152023 153486 154416 
i5o539 161306 1Ó1666 162782 163252 
171016 174229 182108.

Po 200 złotych:
110 239 75 641 39 740 1176 96 249 308 

34 50 1557 2119 63 249 402 569 621 854 
3381 538 48 602 819 913 20 76 80 84 
4115 38 49 618 824 926 5018 105 235 375 
496 690 701 963 6380 539 6|6 620 761 844 
7122 321 39 447 576 82 8212 403 627
762 96 9168 82 448 711 9S 818.

10036 281 312 69 461 531 57 716 42 
830 11099 151 620 838 12000 159 330 
465 95 520 13043 23i 373 8fi 532 45 611
066 922 11236 532 637 -15251 304 815 
16‘86 252 374 434 50* 749 877 17071 
103 203 71 457 592 660 74 816 82 960 
18098 355 491 515 791 835 36 19277 865.

20049 ?00 396 530 92 734 21006 8 145 
504 51 704 17 42 810 77 942 22102 29 
ol 77 22ą 321 518 52 664 723 820 62 
75 23241 83 440 656 74 711 821 905 
24078 170 251 92 302 4 467 722 73 859 
946 87 25009 62 172 87 279 360 421 43 
61 98 53 1 43 43 5 S 70 608 89 729 31 
850 64 973 260S0 87 226 394 576 7ot)
6u 825 2/036 37 41 193 311 59 408 24 
609 57 777 853 901 3 15 33 32 28027 62 
87 167 270 85 306 60 79 414 663 740
872 74 934 290(9 12S 476 545 S7 770
805

30106 89 975 31144 595 926 32396
410 561 615 65 719 25 5*4 SIO 9ul 55943 
61 86 132 77 384 463 555 617 VI 7SS 
886 920 91 3-1010 108 65 73 86 21* 340 
42 470 593 628 56 701 11 67 989 35032 
89 155 61 216 22 70 307 64 468 6~7 73 
711 45 827 % 901 3 36011 18 161 .126
554 746 76 94 840 81 »8C 17016 98 154
68 412 80 410 70 634 841 937.
38069 70 106 10 207 4“  86 36" 402 556 91 
6*. 0 95 751 8?5 43 70 39035 77 221
597 790 818
40141 417 773 82 830 61 69 98 95’ 83 
»1222 31 -358 458 64 630 47 73 715 42019 
61 135 204 490 505 27 605 702 98 130.1! 
42 ,«o6 "52 o? 75 402 99 615 l 39 7 52 

819 932 86 44006 71 143 8 4 88 237 373 406
77 532 i  8 70 79 686 731 74 78 984 45038
79 183 236 54 442 62 69 78 528 45 76 638 
845 46026 111 326 }5 443 526 47 633 16 
836 98« 47033 48133 234 99 449 509 47 
674 826 935 4C011 73 105 220 97 322 429 
*5 509 29 31 708 62 801 937

51010 314 314 33 400 592 61 708 30 
874 5-034 296 352 43Ł 510 82 83 619 71
80 734 906 520U 475 539 640 819 952 78 
Es 53059 182 334 482 551 61 914 ó4('10 
31 68 158 368 96' 492 5So 607 85 9 5 896 
$41 89 55044 Ot *06 >9 311 409 >  52 56 
92 602 87 896 998 56165 89 274 363
61.6 6e 98 830 57014 139 86 87 303 29 
470 640 113 77 19 5816? 542 5$ >7 87
794 806 53 ,55 81 951 59046 96 149 65 211 
89 402 94 e  6 701 10 878 933 35 65

60057 74 354 415 75 561 69 667 74 61077 
110 86 334 72 77 78 483 553 641 96 902 
15 6204*1 189 218 20 873 74 630s5 209 77 
PB 4H  87 948 64019 125 86 392 741 44 5*
67 839 M 78 975 65013 342 52 78 431 563 
709 lu 823 972 66130 £24 39 407 681 701 
1# 54 850 6. 9S 5 6/175 93 201 90 391 737 
87 98 917 31 68053 170 337 415 501 
34 79 660 96 747 8)4 31 69 84 928 35 70
78 69003 17 100 96 213 524 61 81fi 36 96 
97 944 72

700bH‘ 83 88 197 293* 355 5T58 504 .7 
fd9 701 801 99 71195 270 91 398 403 33
528 617 11 34 773 55 90 78? 9?’ 56 94 
72238 464 81 *90 793 879 730&fi 211 346 
78 561 6o9 788 92( 50 54 74064 219 95 
3*!l 4ir 508 40 603 88 815 71 92 75059 
flO 75 2S6 377 87 453 73 6?9 792 825 30
76004 123 71 201 45 330 47 501 22 643
47 86 8i-> 35 52 56 77021 95 i " !  38 
220 98 361 697 806 78026 «3 126 39 239 
57 337 401 23 535 96 645 54 56 805 67 
973 85 7»124 251 437 70 617 780 913

80100 212 331 97 465 80 503 680 769 
837 950 88 81008 57 418 96 511 920 
83037 116 <s3 ’5 69 73 95 300 97 552 
f l  95 63 60 780 839 91 909 *3 20 31 
o336b 87 162 63 37 541 62 760 90/ 15
72 86 ' ‘<01« ótl 625 49 67 88 719 34
9J6 85064 W 73 182 268 85 388 408 42 
A 58 74 93 779 823 913 86433 546 80 86 
656 7J? 30 93 9?4 50 87043 1% 10 60 
1 19 53 494 617 711 54 811 931 88098 
391 440 94 015 45 857 70 942 89048 
144 ł7  90 ?™7 547 54'422 29 87 533 88 
92 872 933 70

9015)9 S69 93 417 36 38 549 6p2 95 
ty? #  SOLA l sd V ?1  Ou l u ) j2

301 14 51 477 545 653 82 844 994 92031
75 85 118 36 46 81 213 33 47 75 91 330 
551 679 703 93179 311 448 57 ad6 77 
664 840 53 940 91 *4101 30 96 240 328
52 97 850 64 68 72 931 64 95131 650 96 
7 22 93 *59 96143 204 104 3 1 70 4N 511 
21 66 70 84 641 711 59 819 31 97133 6) 
210 383 471 921 <^111 314 447 533 37 
y6 69/ 88o 9y024 57 lbu 4 4 398 402 58 
70 J07 667 721 » 84

l4j00*o 65 538 <33 97 91 876 903 
101068 76 271 468 577 89 668 721 857 
10201 ’ 23 172 211 567 61W 743 5 876 909 
41 49 103063 217 35 7 500 643 93 735 67898
935 87 104073 94 227 373 49( 948 79 
105043 133 271 470 527 817 55 1060*7
63 322 434 oó 913 53 621 702 31 33 49 
861 107100 >5 270 354 54C 12P 108160
217 SSd 422 35 420 541 67 94 700 21
109095 166 438 51 594 99 731 38 810
78 958

110023 221 93 309 31 < 7 387 619 734 
88o li.030 43 86 155 247 95 434 >74 
76b 844 71 1,2179 ?13 313 20 65 79 393 
719 24 62 819 76 19 934 84 l*3u5l 134
208 91 835 50 85 904
114008 86 123 :T5 (.98 757 83 841 US217 
jU9 11 32 73 78 518 83 736 949 62 
llSCofi 9d 160 62 200 96 399 417 78 752
79 985 117074 108 204 390 220 626 58 
711 25 57 905 25 I1IOO6 37 141 208 57
576 633 11 52 705 61 83 808 6Ś 76 903
53 119153 214 50 67 73 98 467 514 ,82 
840 96 974

120022 41-99 128 203 309 74 4:9 61 
579 602 781 *<35 121032 39 116 28 256 
Y4 85 323 77 80 405 80 -522 74 698 701 
24 57 78 866 924 70 .22177 241 55 87 
373 ,5 98 434 " 61 79 £ *4 75. 839 902 
123053 329 69 419 6 5*0 750 856 939 
61 124023 57 224 26 40 434 76 574 640 
n07 41 1250/3 232 315 555 669 712 69 
945 70 126116 83 286 547 756 i6 93 815 
30 73 912 35 49 56 127013 53 58 126 
212 311 65 99 527 745 99 939 69 128?'*2 
24 62 402 521 14 45 89 751 870 129169 
73 390 482 756 910 

130066 237 97 344 66 404 48 69 76 
705 8J >9 832 83 958 131 i)13 128 319 
■,54 58 823 49 73 928 132079 128 35 43
64 2ó9 5! 3p7 62 504 t '  '25 37 8&* 95
955 133026 86 383 92 400 532 615 707 8 
35 806 57 916 20 87 134129 89 332 41 51 
424 3C 706 74 933 68 135038 136 48 244 
313 416 503 39 804 85 973 136016 153 
31175 93 437 72 647 82 92 775 88 90 831
956 137070 103 58 476 561 91 95 97 661 
138004 24 137 370 4‘)6 9 4 506 42 693
810 37 0 /  994 * 39007 28 16t 224 78 3#
76 93 9" 477 550 727 82 831

140089 166 372 4 513 >3 097 W 828
958 80 141240 76 307 567 7krf 8f  80J
924 142027 41 55 232 tS9 507 704 «£
936 1,3071 177 235 618 44 7?9 852 53 
64 934 87 H162 306 92 917 < i 99 145050 
137 216 377 80 588 671 436 522
29 638 44 700 886 920 28 89 1*7019 14? 
253 95 304 28 416 85 624 31 42 762 9t 
148.)83 357 555 693 726 149023 202 327
577 789

150114 204 14 430 681 737 73 872 949
84 151052 -*30 52 r 73 644 80 7,1 17 27 
03 801 75 80

152040 208 24 75 93 311 24. 497 896 
919 153011 12 119 34 M i 405 W 69 534 
52 73 544 58 851 15420 388 4*7 60 506 
70 9A 822 37 79 89 155008 412 71 184 
397 4( i . l  704 31 70 ?14 96 150176 
228 325 57 537 670 ( 5 72 704 ! ) 57 63 
938 1570* a 127 55 2/4 97 352 102 507 
17 627 873 158024 10? 512 266 400 42 
558 89 602 747 811 31 33 41 925 159011 
U l 66 202 89 424 550 85 616 9? T70 
855 930 85 

160006 121 27 £7 90 245 354 72 414
21 55 705 3 E"9 94 131071 «< 158 250
85 96 433 E a 689 706 73 823 74 75 942 
162124 75 224 339 456 66 559 88 612 89 
861 74 76 7!) **01 46 l t W  179 34T 47 
88 419 12 54 i 82 7 *9 90 861 164322 42 
d  517 W  *40 165028 517 «u<i 25 49 
63 512 84 603 92 720 77 811 62 99 166163 
309 59 44} 757 03 68 9f5 6i .5 16 *3? 
2G2 35? 9* 10 66 782 817 937 68 1680uJ 
14 66 227 70 372 404 606 810 169035 41 
102 230 96 32S 530 79 729 76 276

170036 73 288 334 451 97 520 2*5 82 
623 730 8J 1 1 16 57 965 1/107S 171
713 §3 36 ^  80 16 41 546 624 172180
410 )a 520 72 619 56 71 7T3 848 987
92 1.020 155 26! 94 437 70 580 81 607 
726 174382 9 432 517 18 S 604 69 71 
704 36 8 6 >6 <H4 57 64 175Q33 46 170 
78 240 47 421 53 79 81 655 63 84 702 17 
47 90 8®6 92 931 *76000 63 Jll ś 3 405 
587 707 70 812 a38 “ 7013 60 ’ 78 577 
1 SOU 110 75 370 425 9 * 532 45 80 ~j  
665 720 41 839 179n36 66 250 496 .530 37 
47 71J 29

1800*9 *97 371 401 89 522 628 900 
32 4 r[041 lw  71 234 38 86 49G 93 
006 735 88 85Ł 1822%6 315 74 438 63 97 
c! - 4 619 85 882 89 183*34 327 530
41 76 612 776 567 .84064 156 262 «>/ 82
93 429 65 521 Ó36 88 865 98

I lk -c ie  c ią g n ie n ie
Wygrane po 200 Złotych

153 437 729 807 1606 829 2045 155 
742 86? Q«8 3181 214 340 79 4153 <*89 
5295 352 705 0137 207 359 7144 267 - 77 
605 57 8257 778 811 30 924 27 9 9̂ 486 
970

10182 r31 613 737 844 11089 156 276 
541 12313 50 i i 3098 119 524 601 '4716 
678 995 15035 38* 164 S 37J Ad SC,

1T256 68 491 609 89 713 808 21 18295 
368 529 700 19022 60? 854 963 j

20143 5W 934 21047 206 400 600 43 
772 £ 49 972 22053 164 84 322 26 52 58* 
675 8kd 36 935 °340ś 509 852 53 901 15
91 24006 72 «  385 472 522 755 812 20 
J/10 25438 556 604 33 797 942 90 26052 
_33 39 407 504 689 /0i 22 27031 35 iOO 
519 28035 201 61 337 4.78 88 8100 929
95. 1
30177 321 31708 901 33009 423 52- 

619 713 912 33696 820 70 *̂41 34211 73 
507 929 35015 «  30 124 432 517 r34 880 
38 »107 595 732 872 3712r 619 8i 835 
aJ5bi 797 37163 969 

..1*5 522 806 964 41516 061 42047 
wjó 649 62 90 719 984 43316 60 435 516 
738 836 77 44036 U 62 359 77 442 524 
34 667 868 73 45110 710 906 26 46129 
260 174 47047 103 16 80 28 910 46240
314 20 592 743 863 92 9^6 49029 235 43 
47 92ei

50 346 80 97 51284 336 670 706 43 
52641 862 66 74 78 53516 635 234 38 42 
948 54424 ?0 59 552% 471 506 63 892 
980 50130 ^  403 808 57087 324 401 730 
64 931 819 59014 325 75 549 79

627
60041 71 147 9 J 260 71 340 649 916 

6l290 335 o04 33 619 89 62106 335 63 
600 171 63m  6w2Q b* 198 207 349 68 
583 66037 -59 83 113 233 w9 510 666 8, 
87 729 * 4  56019 107 259 469 720 36 
894 67092 122 2TC *9« 6850? 862 951 
69030 129 4° 90 813 30

70170 483 574 71<w3 s*i 111 85 233 
37-* 72170 784 862 73056 189 267 71 
80 356 JS6 73 503 653 6- 06* 74047 326 
400 530 709 836 68 90 963 75209 74 702 
54 863

76170 312 900 70 77106 80 248 332 
4/° i?  97 652 7814*. Ob «50 5/ 607 848
79146 634 65 896 9ufi ___

80171 387 405 34 531 708 24 81295 
338 462 56o 764 9 2 84 86 82002 56 132 
203 334 j25 5% 667 830013 361 454 733 
» 3 84091 19. 451 760 865 850uł 763 
820 98? 86161 l 4  «43 «  87176 381 467 
581 744 952 8ć3U 17 71 97 795 89070 
->6a 8V1

90174 597 8T5 ?1431 673 TfP 814
92 59 9 729 896 93439 97 534 55 618 
7?0 807 68 939 94207 360 589 724 50 
984 yb067 318 40 426 569 678 739 96093 
117 216 34 ! 495 J07 97175 iJ2 51 768 
863 ! 8--ió2 4S D 633 726 87 853 99446 533 
□22 5* 53! 918________________________

100077 639 946 **4 UU*JÓ 92 102502 
27 56 664 708 7< 99(8 103483 1044uC i)08 
->I5uó3 188 291 826 «.4 10u084 017 83 
107605 80 1 UX fOf -H 108488 559 
80 778 830 »u907ir 143 821 888 

110104 14 28 283 441 838 925 111106 
506 796 848 112231 W 825 901 08 

3v A  842 4* > . 17 36 93 695 75 903 
U?dl8 ’ 5ó 446 58! 115033 537 621 

116138 256 «- 3 52 **87 93 999 9Z3 U7376 
'io4 “ 11 9? 1.8119 *2? 95 708 »18 119038 
151 481 537 634 7x9.

12C139 4f 287 397 603 886 1Z1Z93 313 
448 5C4 663 725 921 122318 638 Id 713 
5? 86? >61 .23045 56 78 34c 857 82 
12417i 4U 48 966 125976 126136 228 
56 80 84 825 *76 630 74 76 774 855 
12.'0Ł 54 145 51 289 M  986 128151 
99 711 39 806 129U * 2 347 930.

1371T0 340 661 131031 63 .08 »2 277 
340 66 69 851 132125 93 267 81 4«0 587 

oc T46 133106 82 349 665 99C 134403 
558 7W 81 836 1 35039 80 99 147 860 
-36121 25i 310 612 856 952 L37u74 716 
i  I3c>4j 632 1j6 802 85 933 L39L11 
3. 66 228 545 669 761 86 867 83 V' 0.

1i  -2 j9 400 574 141593 74" 842 967 
lw i78 300 Cl 83 746 951 ^3034 353 
760 144111 248 76 36e 415 663 721 89 
8*1 91 145046 1 7 343 573 778 883 
Uj2Ł2 6§3 846 56 147015 271 31*.
707 148)81 389 «• 439 566 6x4 710 
149031 69 358 718 801.

[50zu3 5t Ul 613 27 «95 151232 309 
502 74 69* 704.

152026 to 60 884 lf3124 233 526 623 
85 7 «  *542^ 6i> 70, 155015 32 bfi 149 
304 73 962 *SooC 5* C33 85 96 36C 9i 
952 8! 157379 477 555 704 •’ / 897
158023 248 428 159(208 4/0 618 54 U 

A>057 $1 26& T i  777 (V  85 ,**5 
23 *3 101126 Ib P5I 414 597 71i  182 u 
571 077 98 l*>3- »  971 164063 468 832 
165105 312 406 766 116189 T74 biT 1 *  
107247 97 34! 756 899 9f» 168105 531 
654 64 8* 92 >69u25 352 91 544 

I70?Vł d85 9T 171085 1 53 od 578 
683 935 17207? 101 409 EW 17313? 
664 888 9 »  1747r 1753* 5 64i  S 715 
■65 877 176340 /18 1 772 S 14J (9o P15 

62 1/802 130 m  0 9  177 918 '79-tM 
lł 103 59 680 734 920 

180U01 sa, *Seo 9b? 181003 369 514 638 
93E 182032 141 2174 645 1&41P 35 **4246 
400 523 953

NMe ciągnienie 
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

Zł. 10.000 na n-ry: 148256 184610 
Zł. 5qo0 na ri-ry: 87770 ' '  mn 179801 
Zt. 2300 na n-ry: 3990 16482 33520 

59784 54930 61979 70945 77824 90043
>6652 93441 UJ30C *21533 136877
145719

Zł. 1006 na n-ry: 5697 7172 9026 
1«!51 23252 ?36(V 29553 30232 30*1 

i il& r jffb i «&Ai

42056 43650 48f°l 55957 607.V 
61218 6261> i 66071 67283 8Ul4>j , i
9222* 96663 103459 113560 i 15690
128318 128858 130327 135877 I 14902
14*7,1? I. ' " '? ’

Po 200 zł.
01 602 06 847 9o7 1003 19 405 32 93 586 
2215 383 586 3053 304 738 4416 26 611 
58 5288 631 6521 602 50 849 78Ci 25 8157 

10106 61 207 51G 83 619 847 1158 336 
39 91 775 15639 787 863 965 68 13349 
482 14322 543 9*4 15346 441 601 880 
17507 78* 18598 85Q 19346 476 668 «  
83 898 956

*000ł  67, 107 09 598 935 77 21312 79
39 918 8f  220 *? 35 395 514 759 63 23083 
226 81 71u 983 24047 87 35, 90 880 75271 
356 413 504 744 26145 241 501 630 82 
972 27237 72 74 516 22 25 644 60 847 d9 
28109 431 54 538 608 57 712 804 29112
88 <*"2 548 670 736 855 58 920

30034 289 813 31527 53 675 741 937 
32014 73 317 63 576 818 949 33084 229 
50 307 52o 37 869 914 30 75 34254 500 
94 612 746 868 82 3509* 1j9 358 76 507 
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